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Od ślusarza Ługańskiego 
do księcia Italskiego

W oroszyłow  i Sirworow, „rewolu­
cy jn y1' mawszałók „rew olucyjnego '1 
Stalina i .Jknnfarewoiucyjny'1 feld­
marszałek niemniej .Jkantrrewolu- 
c a. juych‘‘ Katarzyny I I  oraz Pa'wła 1. 
Już same zestawienie tych nazwisk, 
symbolizujących pewne bardzo odleg 
łe epoki polityczne narodu rosyjskie­
go, m oże wydawać się jaikąś id iotycz­
ną, absurdalną fantazją, nie mającą 
żadnych cecn prawdopodobieństwa. 
Takiemu mniemaniu jednak, dzisiej 
sza rzeczvwistosć sowiecka zadała 
kłam.

Państwo Stalina nowiem, które *v 
ostataiich dlriiach poozyniło dałszy za­
sadniczy krok w nawiązywaniu leraz- 
n ie jszóści sow.eckiej do  przeszłości 
historyc anej narodu rosyjskiego, 
wręcz narzuca powyższe zestawienie 
nazw sk To  też .znamienny ten krok, 
j t f  t {;oau\ bacznej uwagi, w przeci­
w ieństw ie do iu. tego rodizaju k ro­
ków cłotjsczy on właśnie armii sowiec 
kiej, odegry-wającej w państwie Stali­
na coraz to większą i poważniejszą 
rclę.

Otóż organ armii sowieckiej, a 
wfeścrwie jej Kierownika marszałka 
Woros-zylowa, „Krasna ja Zwiezda 1 z 
20 kwietnia, po ra.z, pierwszy w pro­
wadził rubrykę poświęconą wielkim 
dowódcom przeszłości, którzy w ro­
sy uslkiej historii wojskowej odegrali 
wybr.ną rolę. Pierwszy do tej rubryki 
nawiązującej nie łączności pomiędzy 
armią sowiecką a historią wojskową 
dawnej Rosji, trafił feOdmarszałełk 
g ia f Aleksander W asilewicz Snwo- 
row Rymnłcni. „Nazw isko bbwiem 
Suwotcw a, jak pTsze autor artykułu 
niejaki Osi.pow —  weszło do historii, 
jako nazwisko najlepszego dowódcy 
Ipołkowodca) przedrewolucyjnej Ro 
sji“ . Nic więc dziwnego, ż c ' organ 
marszałka W oros żyłowa, uważanego 
pr/ez oficjaln i czynniki sewiedtue za 
na jlepszego dowódcę Rosji porewolu- 
cy;nej, oddal palmę pierwszeństwa

i* **v>ia.Mn ie Suww ew ow i. Skoro już no­
wiem przerzucać pomost, to przynaj­
mniej m iędzy równymi- Skoro już szu 
koć pokrewieństwa —  to przynajm- 
n >eJ wśród najlepszych, najbairdtziej { 
bohaterskich i zasłużoow h

Przecież „Izw iestia " z listopada 
nb roku udawadmając pokrewieńst­
w o pomiędzy Łomo<nosuwym, a dzi­
siejszą n aw ą  sowiecka pisały: „M y  
me Iwany nie primniaszezyje sw oje- 
wo rodstw a*\ i to rodstwa pokrewień 
siwa z najlepszymi z pośród najlep­
szych. roprawda, wówczas to doty­
czyło pukrewieiistwa z pionierami na 
uki rosyjskiej, z twórcami kultury na 
lodu rosyjskiego. Lecz skoiro nauka i 
kuMura sowiecka zaczęła -Kiżegny- 
wać się od różnych Iwanów „czeńwo- 
rego  października ' niszna jących swe 
go pokrewieństwa dlaczego miała by 
pozostawać sierotą, zrodzona w w y­
niku rewolucji bolszew ickiej armia 
sowiecka? To nie 1 -iko sprzeciw iało­
by się zasadom zt»r w ego rozsądku, 
lecz na najważniejszy’ czynnik życia 
sowieckiego rzucało byr pewien cień. 
T ym  bardziej, że najchlnb 
ty  z dziejów’ armii 
wiązane z nazwisk 
jak „zdrajca ojcz] 
y.aipent Cieslaipo"

cież był na)hv ,fbitn 
rn n ii oraz oprora 
zwecięstw czer. 
srm. I  dzisia j p  
P ' krewieństwa, w- 
m lod. :h adopiow 
wystrojonych w  i 
wadzone Tirzez 
T o  przecież b y ło b y  
Tym  bardziej, że

generalissimusa, łąc/.y się dotąd nieza 
j. imniama przez armię sowiecką klę­
ska pod Warszawą.

Uo innego pokrewieństwo z Suwo- 
rowym . Jego nazwisko, może oudzić 
wśród! airmn sowiecttuej zupełnie inne 
nastroje i napawać je j dowódców i 
żołn ierzy bezgraniczną dumą. Wszak 
m zw isko  Su'worowa, może być uwa­
żane za synonim sławmy eh zwycięstw’ 
oręża ro-.._ ;skiego nad Polakam i i Tur 
kami- Ba nawet nad Francuzami.

Bestialska rzeź Iz.maiła w  r. 1790 
i Pragi pod Warszawą w" r 1794, a 
następnie zwycięska kampania prze­
ciw ko armii francuskiej w Italii pół­
nocnej —  wszystko to przecież są 
i  Wspaniałe karty z dziejów  oręża ro­
syjskiego wpisane przez SuworoWm, 
mogące budzić dzisiaj tak prooagowa 
rego ducha patriotyzmu i zatrzeć w 
pamięci dotkliwy klęskę ironii sowie­
ckiej pod Warszawą.

Lecz naiwnym byłoby oczyw iście 
•wyłącznie dopatrywać się w tym is­
totnych przyczyn, adoptacji Suwnro- 
wa przez airmię sowiecką. Przyczyny’ 
te są głębsze i wynikają / ogólnych 
przeobrażeń, w  których wyniku pań 
siwo Stalina nawiązało wspólną więź 
historyczną z dawną Rosją. Ty lko lu­
dzie naiwni, tylko ludzie pozostający 
w niewoli świadomie przez sowieckie 
warstwy rządzące podtrzymywanych 
‘.i:imti(jwvKich złudzeń socjalistycz­
nych, mogą skutków przeobrażeń nie 
dostrzegać i tłumaczyć różne posunię­
cia Kremla, a la adaptacja SuWorowa 
en  stycznością taktyki bolszewickiej.

Tego rodzaju zjawiska, świadczą 
już nie o raktyce, lecz o coraz w yraź­

niej zarysowującym się nowym obli­
czu państwa Stalina.

Obliczu copratwda jeszcze niezu­
pełnie wyraźnym, zamaskowanym, 
a'e tymi niemniej widocznym i w swej 
treści nic wspólnego nie mającym z 
obliczem Iwanów spokrewnionych z 
„czerwonym  październikiem11. Tego 
stanu rzeczy byna jm n ie j nie zmienia 
okoliczmość, że cała warstwa rządzą­
ca w  ZwiąJku Sowieckim rekrutuje 
się praiwie wyłącznie z wczorajszych

runy Związku Sowieckiego stoi na 
Czrlę prawne półtoram itionowej ar­
mii sowieckiej —  coś pozostało i  jego 
dawnej Muzy ślusarskiej. Jemu tylko 
Radek od czasu oo czasu przypom i 
i-ał w  swych -artykułach tytuł ś his a i 
jva Ł ugańskiigo. Radek bowiem jako 
pierwszy i najwybitniejszy ideolog pa 
trio tyznu  sowieckiego, chciał rodo- 
yód tego patriotyzmu wyprowadzać 

lylko z rewolucji listopadowej. D la­
tego właśnie Radek jako „zdrajra oj-

Przysziy premier Anglii

plebejuszów. Motnykn bowiem  jest to j czyzny11 siedzi dziś w  więzieniu. Jego
następcy natomiast, są już bardziejże ci plebejusze nie chcą mieć nic 

wspólnego z dniem wczorajszym.
Droga bowiem, którą oni przebyli 

od caroibójstwa do momentu, kiedy 
v ’ysłanie swych przedstawicieli w  ga­
lowych mundurach na korona- uę kró­
la angielskiego traktują jak '1 ważną 
sprawę państwową, zm ieniło ich r/ee 
można do niepozmanni. Po prwby.ńu 
lej d^ogi., cóż m ogło pozostać z „su 
mienia rew-ohicyjnego'", tak czułego 
na różne .„tradycje rewolucyjne11 w 
pierwszym okresie rewolucji.

„Ślusarz Ługański“  —  to przecież 
dla Klima W oroszyłowa, rewohtcjoni 
sty, swego czasu było czemś w ięcej 
aniżeli, jakimiś świadectwem nauko­
wym  p o źw a łającymi legitym ować się 
przy zajmowaniu takiego lub io lego 
slanowiska To  że kiedyś był on ślu­
sarzem w  Ługańslkw, wvwyźszalb go 
właśnie nad in n y c h  współtowarzyy 
s z Ów, którzy nie mich szczęścia zaj­
mować się pcacą fizyczną i pochodzi­
li z rodzin inteligenckich i t- d. Dziś. 
jednak .kiedy Woroszydow jest pierw 
s jytn wśród pięciu różnych marszał­
ków Stalina, k iedy |ako komisarz ob-

patriotyczni i genealogu patriotyzmu 
sowieckiego szukają w nieco odległej 
szej przeszłości. Im już nie przeszka­
dza to, że taki Suworow, stał na czele 
Wojsk reakcyjnych i grom ił w  'ta lii 
północnej rewolucyjną armię, re.voiu 
cyjnej Francji, za co dostał tytuł, k~n; 
cia Italskiego. Oni w osobie Os "p owa 
chwalą kampanię italską Sn worowa,' 
jako jedną z najlepszych. Oni przed­
stawiają Suworowa, jako wzór godne 
naśladowania również dla arn.i, so­
w ieckiej, na której czele stoi ślusarz 
Ługański —- ma-rszałek WoTos/ylow.

Zw ycięstw a Suw mowa, niesposóL 
jidnak oderwać od zaborczych kom 
c<pcyj politycznytdi Katarzyny II- 
iW ąlpliwą dlatego jest rzeczą, że pa­
triotyczni ideolodzy państwa sta,lino 
wulkiega w poszukiiWanin. pukTewień- , 
s-twa zatrzym ają się na księcm 1 tal- 
skini. Nic nie przemawia "za tyan. że 
jutro nie będą obi poszukuwali' jiokre- 
w ie fisfwa również z koncepcjami ca- 
rycw dziwacznego feldmarszałka-

i Zet.

O negaaj po  po łudn iu  zosiał przedstawię 
budżef, op iacow any przez kanclerza skar 
sięc po uroczystościach koronacyjnych 
mieisce prem iera Baldwina Budżet w lel 
dów  i w ydatków  kwotę 850 m ilionow  fun 
Dla ca łkow itego zrównoważenia budżetu, 
dochodow y o 3 per»sy od  1 funta docno 

berlaina podczas prac końcowych

nv angielskie) izDie gmin szosiy z rzęuu 
bu N evil!e ‘a Chamberlain a, który za m i«- 
zosfanie pretuierem W ie lk ie j Brytanii, na 
k ie j Brytanii zamyka się pc stronie docho- 
ł ów  szterl., czy li przeszło 22 m inaraow zł. 
N eville  Chamberlain podn iós ł podaien 

du. Za jecie  przedstawia Neville-a Charu- 
nad budżetem.

Druga próba uroczystości koronacyjnych
LO N D YN , (Pat). Dziś rano o gudz. 

8 w obecności tłumów publiczności 
odbyła się druga próba uroczystości 
Koronacyjnych Przy dźwiękach mu­
zyki wojskowej oddziały gwardi. pie 
<s/ej i konnicj poprzedzające złocone

karoce królewiskie, skierowały się do 
pałacu Malbourg, gdzie zamieszkuje 
królowa matka. Na podwórze 
pułac-u Buckingham wjechały w ów ­
czas inne karoce i ustawiły się w  po­
rządku, przewidzianym w orszaku

Z życia Potami w Brazylii

m

M m .  B e c k  o p u ś c i?  B u k a r e s z t
BUKARESZT, (Pat) Dziś w ieczo­

rem opuścili Bukareszt minister spr. 
zagranicznych Józef Beck z małżon­
ką oraz członk-Owi-edelegacji polskiej.

Na dworcu żegnali p ministra i 
panią BocKową main. Amon-uscu z

małżonką, podsekretarz stanu M. S- Z. 
Baduieseu i inni.
W  chwili ruszenia 'pociągu odprowa 

d ający żegnali niinuslra okrzyK.ini 
„N iech iy  je inniister Beck ".

Kcirun>kat cfirjalpy
BUKARESZT. (Rat.) W  dniu  dzisiejszym i rżenia wzajemnych sfos n.ków franzyto- 

og łoszony został nasiępuiący kom unikat, I wych
który podajem y w skrócie:

Z okazji swej w izyty w Bukareszcie 
polski minister Spraw Zagranicznych Beck 
o d b y ł z ministrem Spraw Zagrań. Rumunii 
Antonescu szereg rozm ow Pozwoliły one 
stw ierdzić, że pog lądy obu m inistrów nie 
różnią się w niczym w  odniesieniu do  
licznych zagadnień i że łc ista współpraca 
obu rządów rozw ija się pod  znakiem zau­
fania i przyjaźni. O baj ministrowie porożu 
m ieli się co do  konieczności należytego 
wykorzystania polsko-rumuńskiej konwen­
c ji o w spółpracy intelektualnej, postano­
w ili także oo iw ięc ić  specjalną uwagę spra 
wie nawiązania współpracy orgsnizacyj 
polskich i rumuńskich .zajmujących się 
wychowanem m łodz irzy .

W  najbliższym czasie czynniki kom pe­
tentne obu kra jów  mają p rzys tą p i ao  
opracowania pcojektu w sprawie rozsze-

W  czasie swego pobytu  w Bukareszcie 
minister Beck podp isa ł wraz z ministrem 
Antonescu tekst konw encji w sprawie 
obustronnego ożyw ienia ruchu pasażer­
skiego i turystycznego m iędzy Polską a 
Rumunią, przew idującej u ła tw ien ie  przy 
otrzym ywaniu paszportów 1 przydzia le  
niezbędnych dewtz

O Ś W IA D C Z E N IE  M IN . B E C K A .

BUKARESZT, (Pał). M.niisfer Beck 
przyjmując przedstaw Wieli pTasy, 
podkreślił korzyści, wynikające z 
pr/eprowadzenia z rządem rumuńs­
kim wymiainy poglądów na rozmaite 
zagadiuenia i -oświadczył, że ,,wizv>ta 
jego w  tej dzied iilnie zakończyła się 
wspaniałym sukcesem \

Procps bf»a*yf'kary|ny
i kanoriz?cvlny

Marii Krystyny Sabaudzkiej
CITTA DEL VATIC AN O . Papież po ­

stanow ił wznowić proces beatyfikacyjny 
i kanonizacyjny M arii Krystyny Sabaudz­
k ie j, kro low ej obo jga  Sycylii. Poces ten 
wszczęty w r. ’ 859 zawieszony został w 
r. 1884 ,po  slw ierdzeniu przez kongrega­
cję obrządków  cnót bohaterskich k"o io - 
w ej. Jak zaznacza agencja Sfefani, Papież 
Leor 13-ty zawiesił proces, być może w 
związku z sytuacją, jaka istniała we W fo- 
szech m iędzy kościołem  i państwem. 
O oecnie O jciec i w. P'us 11-ty poiecit 
wznowić proces i w  dn. 6 maja odbędzie  
się w  jego  obecności odczytanie dekretu, 
uznającego cnoty b łogos ław ione j M arii 
Krystyny-

Tr*gic7ita Smirrf 
człowieka ptaka ic

YINCFNNES.
r>-.

Natfu/ycia w przemyśle ciężkim 
I leśnym w Sowietach

MOSKWA, (Pat). ,.F.ki:uoniiczfisKa
lń “  d i m u s i, że w ostatnich cza-

rtwyrn komisariaci-s fiuan- 
ryto, iż nacz-elnik jed­

li wydiziałó‘w nar 
łniał nadużycia 

emyslu, a w 
kamiiśairki- 
i leśnego. 

,i prowadził 
fa lo  nni się 

rjności. Z 
elnik gł('i 
z ytn oraz 
z eg o Tu- 
i> zlik wi- 

ii ains o- 
trlko-dni

k"W  odnosi się ze wspaniałoiny.ślnoś- 
-c i a. nie żądając żadnej dla nich kary, 
co pozwala przypuszczać, że winni 
z o s ta li już tika iran i, ]ecz nie wiadomo 
jaką Ikare zastosowano wzglęilenn 
nicli.

(Pat.) W  czasie dzisie j­
szych pop-sow lotniczych w Vincennes, 
na które przybyto  o ko ło  200 tys. w idzów, 
popisywał się również słynny lo tn ik  ame­
rykański Clemsohn, zwany w  Stanach Z je­
dnoczonych .człow iekiem -p iakiem  . O em  
sohn w zniósł się samolotem na wysokość 
ok. 3000 metrów i wyskoczył z kabiny. 
W idziano dok ładn ie , jak Am erykanin na 
wysokości ok. 400 metrów o d p ią ł naj­
przód spadochron, umieszczony na ple­
cach, który jednakże nie uruchom ił się, a 
następnie usiłow ał uruchomić spadoch­
ron. przyczepiony na p ;ersiach, który jed  
nakze row riez  zaw iód ł. Clemsohn spadł, 
jak kamień na ziemię. Kiedy go podn ie ­
siono, oddychał jeszcze, lecz zmarł w 
kilka chwii potem, jeszcze przed przyby­
ciem do szpitala, dokąd go pośpiesznie 
odw ieziono.

IZdjęcie nasze przedstawia gmach Polonii Brazylijskiej w Kurytybie. nabyty z lun- 
duszów zeoranych w  Warszawie przez Komitet Tygodnia Polakow z Zagranicy. 
W  piętrow ej w illi, którą w idzim y na naszym zd ię riu , mieszczą się biura Cen­
tralnego Związku Zaw odow ego Roln ików  Polskich oraz polskie organizacje osw.a- 
towo-kuituralne. Nowopowstające g im nazjum  polsko-brazylijsk ie  oraz bursa dla 
m łodzieży pzilskiej, * / nowym własnym swym gmach —  o*o piękne dow ody ży­

wotności em igracj! polskie j w Brazylii.

Zdobyte miasta Elorio i ESgueta
mają otworzyć powstańcom bramy bu M o
M ADRYT. (Rat). Korespondent Ha 

łasa  donosi o zajęciu przez wojska 
pov’stańcze miejscowości Elorio, po­
łożonej na południowo-w schód od Du 
Tr ng, na froncie biskajskim

i ło zdobyciu szeregu wzgórz pow 
slańey zgra jdiują się mniej w ięcej w 
odległości 5 kilometrów od Durango- 

\T1X>RK V, (Pat). SpecjaihiĄ ' wysłań 
nik agencji Havasa donosi, że oddztia- 
łv  wojistk powstańczych z chwilą u e jś 
eia do Elorio zastały miasto bupełnic 
wyludnione. Domy nie zostały wcale 
niszkodizooe i na pierwszy rzut oka 
miasto robi 'jSŚ nie ucier­
piało na skut- uziałań wojennych. 

SE W ILLA , (Pat). Gen. Queipo d-el

L iano w przemówieniu swoim  przez 
radio polw i ardzi? wiadomość o zdoby 
cin przez powstańców miejscowości 
powstańców miejscowości 1 lonrio,

(iwit-rał zazinaiczył, że posuwanie 
się powslańców otw orzy wkrótce bra 
m v B ilbao.,

i
SALAM ANKA, (Pat). We-dlug do­

niesień głównej kwatery, wojslka pow 
slańcze na froncie baskijskim prz\ 
puściły sztmrm na pozscie przeciwni 
k;,. pomiędzy Mondrag^ci’ i Eibar i 
przerwały lini-ę frontu, zajęte zostało 
miaisteezko Eligueta. Na tstronę pow­
stańczą przeszło ókoło 500 m ilicjan­
tów.

Zamordowanie córki posła Paragwaju
w Wiedniu

W IE D tŃ . (Pat-) U b ieg łe j nocy znale­
ziono na szosie pod  W iedn iem  k o ło  Ne- 
unkirehen dogorywającą od  rany posfrza 
ło w e j córkę posła Paragwaju w W iedn iu , 
20-lefnią Ingrid  W ienąreen. Panna Wie.n- 
green w ybrała się w iz o ia j w ieczorem

sama jedna własnym w te m  w  odw iedz i­
ny do  znajomych p o a  G < ngnllz (ko lo  
Sameringu). Policja podejrzewa napad ra 
bunkowy. Energiczne śledzłko w  toku 

Panna W iengreen, przew ieziona do 
szpitala w  Neuklerchen zmarła.

Anarcho - syndykaliści usiłowali obalić rząd
w Bilbao x

SAN SEBASTIAN, (Pat). Według 
nadesizłych tutaj w i a rog rui n ych infor 
macyj, w nócy z piątku ma vsnbnte a- 
uaneho-syndykaliści w Bilbao podjęli 
próbę obalenia rządu baskijskiego i

ujęcia \vL„Izy w swe 
oddziały r ządon e rozbroi 

- fu w, l  których 1 a 
lano.

64 tys. ha ziemi we Francja
PARYŻ, (Paf.) „Paris M id i"  donosi, że 

na skutek konflik tu  pom iędzy robotn ika­
mi ro lnym i I pracodawcami g rozi wybuch 
strajku ro lnego na terenie ca łego deparra 
menfu Sekwany l Oisy 
osiągnąć po i oz u najbliższych I

dniach 10 
g łosi shajk 
nak, te  w 
stąpią Jo
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ROLNICY NA GIEŁDZIE
/  W&Jncf to  Z e j > r u n » o  WiS. £.ba±»-T<ovijan*iMie>§

strony roln iczej. Ostatecznie jednak sta- 
'4  kompromis.

W czoraj o d b / lo  się W alne Zebranie , o ło. aby Dodział miejsc vr Radzie G ie łdy  
G  e ia y  Zbozowo-Towarowej w  W iln ie . I poza piezesem i przedstaw,cielem woj- 
Z przed łożonych na zebraniu sprawo- skowości wyrażał się stosunkiem 5:5, a 
zdań w y.iika , że G ietda rozwija s>ę bar- me 4 :6. Jest to  uzasadnione i słusznymi
dzo  pomyślnie. Daje się s tw ierddć w ie lk i 
wzrost obrotów , bo aż o 46°/o w r. 1 936 
w  stosunku do r. 1933 Dz ęki temu w z io - 
stow i, k tóry osiągnął cyfrę przeszło 5t> 
m ilionów  Wileńska G ie łda  Zbożowo-To- 
warowa i Lniarska zajmuje, jeże li chodzi 
o ilość obrotów , 6-te m.ejsce w Polsce, 
ustępując ty lko  Poznaniowi, W aiszawie, 
Bydgoszczy, Lw owow i i Łodzi, a b jąc 
oo ro ty  Krakowa, Katowic, Lublina i Rów­
nego

G ie łda  liczy w tej chw ili 145 członków, 
w tym 93 przedstawiciel; handlu,-25 p ized 
stawicieli przemysłu. L czba członków  w 
grup ie  przem ysłowo-handlowe) stale 
wzrasła, gdyż firm y chętnie wciągają się 
na listę członków  G :e łdy  ze względu na 
u lg i w podatku obrotowym , jakie są sto­
sowane przy Iranzakcjach g ie łdow ych.

Niestety nie można zaobserwować po 
dobnego  wzrostu liczby cz łoków  po str» 
nie ro lniczej, a więc po tej stronie, która 
w tranzakciach reprezentuje podaż

Trudno wymagać, aby poszczególni 
rolnicy sławali się cz'onkam i g ie łd /  i o- 
o łaca li wynikające z tego tytułu wysokie 
składk M ogą ło  uczynić jedynie o iga - 
nizacie roln cze, a przede wszystkim spól 
d łie lczosć. W skutek takiego stanu rzeczy 
mamy nienotmalną sytuację, że przemysł 

handel jesf reprezentowany na G ie łdz ie  
Zbożoif o -fow a^ow ę przez 118 członków  
na ogóiną liczi ę 145 cztonkow, chociaż 
zdaw ałoby się że zarowno strona repre­
zentująca podaż jak i pooyf musiałaby 
m,ev_ na g ie łdz ie  g łos równy

W ładze G :e łdy stanowi Rada ztozona 
Z 12 osób, w tym prezes i przedsfawi- 
ę'°i\ wojska, a pozostałe miejsca dz ie lili 
m .ędzy soi ą: przedstawiciele Izby Rolni- 
cezi. Państwowego Banku Potnego, To­
warzystwa Ln ia rsk ijgo  i Spółdzielczości, 
jako  strona rolnicza i 6-ciu przedstawi- 
c ie li strony przem ysłow o-handlow ej.

W  nas-ycR warunkach wileńskich po  
stronie przem ysłow o-handlow ej nie zasia­
da, ani jeden chrześcijanin.

W czorajsze W alne Zeoranie G ie łdy  
u p łyn ę ło  pod znakiem walki o zapew nie­
nie stronie , o lniczej należytego liczebne­
go udzia łu  w G ie łdz ie . A  więc chodziło

Os«iK>m oniyil^owo iriuvrymrenóo- 
nyro w  podzii kowaniu z dnia 24 hm.. 
a bo p. prof. R-o senni, za J ■■,’<) opiekę 
Ufcnirst-ą w czasie ciężkiej uhordJty ś. 
p. Męża mego pmf. <tr. Tadeusza W ą-' 
sowskr.gc dT. ni ed. Eugeniuszowi 
Ktemc f> ńskicmn za spędzenie os‘ at- 
tiich chw-ill ze zmurł < m iytg jęcie się po 
grząbeżi.,? r n jr" &ł2. "Rademi-uklemu, 

'Tr .i demick i ej, ,szcj>pgwfci ic 
sl‘“b , ' medycyny za liczny i czyn 
itv w poęrzet-ic, jak również
stu di , i medycyny p Józefowi Tłor- 
«uku»v^Hi okaizamą pomoc w ciężkich 
chwila- m skł-nłn ta (O, V*p serdeczne 
[v>ifsiekonynnii i Róg Zapłać

ZONA.

ambic ami rolnictwa łym, że ostatecznie 
nie pow inno s>ę na równi szacować głosu 

1 w łaściciela prywatnej firm y z reprezen­
tantem łakich organizacyj, ak T-wo Lniar- 
skie, PBR, czy Izba Rolnicza lub Spółdziet 
czość. O bjekfyw na spiaw iedliwość każe 
przyznać, v'artość gatunkowa tych głosów  
jesf różna.

Na wczorajszym zeoraniu jeanak nie 
doszło  do uzgodnienia stanowisk, fo  zna­
czy ,że grupa przem ysłowo-handlowa nie 
uznała słuszności grupy ro ln iczej, lo zp o - 
rządzajacfej mniejszą liczbą łakich argu­
mentów mechanicznych jak ilość giosów. 
Omal nie doszło do  wyjścia z G ie łd y

Została ponow nie  wyorana Rada w 
tym samvm składzie z tym, że do  1 paz. 
dziernika 1937 r. ma być opracowany pro 
iekf zmiany statufu G ie łd y  zapewniający 
odpow iedn ią  ilość g łosów  w Radzie repre 
zenłacji ro ln ikow . W  Raazie G ie łd y  na 
okres najbliższych 5 mies’ęcy zasiadać 
będą więc znowu. pp, Ludw ik Chomiński 
— jako prezes, Jan Tizeciak —  przedst. 
Izby Roin., dyr. Tadeusz M isk iew ic i — 
PBR, dyr. A leksander Korkliński —  spół­
dzielczość, Edward Taurogiński —  Tow. 
Lniar kpł. Zygm unt M ichałow ski — 
p,zedstaw wojska oraz pp. Szymon K!n- 
kufkm, H im elfrom  Etiasz, Abram Brojdo, 
Lejzor G ilerow icz, Rubin Szpunt i Samuel 
Trocki —  przedstaw iciele prrem  i handlu

Gruźlica jest choroby uleczalną
W  związku z. okresem MI)ni Thwedwgriłź 

1;tzych“  przy-oomnieć należy kitk aipunasyd, 
rotyczących zagadnień gruźacy

Olcz, minęły czasy kłody gruźlicę uw;a- 
zuno za etiorohę nieuleczahta, m inęli czasy, 
k edy leczono gruźlicę posuniętą w kosztow­

nych -zmaloriach.

Obecnie, wychodząc z założeń aoołecz 
nycti, okóhue jest przyjęła zasada p «e d e  
v szystkbn zapobiegania, a następnie lecze- 
t ia gruźlicy w początkowych je j okresach.

Przede wszyslk im więc należy zwrócić U 
wagę na akcję zapob ■egaw: -zą, jako na naj. 
skuteczniejszą i najtańszą. Należy stw orzyć 
pifiuw inc waTunki bytu dla ustroju w  po­
czątkowym okresie choroby, kiedy stacza on 
ir.rfMagainą walkę z zakażeniem. Wtedy to 
nali ży kierować chorych do zakładów lecz 
irTzsch zagrożonych zaś, wspomagać przez 
n cjonalny tiryb życia i dobre odżywianie.

przez umożliw'e-.rie im wykoizystam a ezyp 
ników fizycznycli, jakim i są powietrze, wo­
da i energia promieni słoneczuycli oraz przea 
doslarcziawe we|K>czyjikię fizycznego i m o­
ralnego.

Ważnym momentom jctsł wczesne zgla 

szanie się aorkniętych gruźlicą do poranni 
Im wcześniej bo w iem pacjemł z$Josi się do 

adni i do szpitala, im w ększy posiada za 
pas sił obronnych im mniejsza przestrzeń 
tkanki płucnej jest zajęta sprawą chorobo 
wą, tym szybciej i skuteczniej da się opano­
wać schorzenie i przywrócić zdolność do 
pracy W ynik  leczenia będzie pewniejszy, ok ­
res leczc-nia krótszy, a koszty mniejsze.

Należy usunąć niski -stopień uświadomie­
nia społeczeństwa co do początkowych obja 
v-ńw gruźlicy, należy zwalczać lekceważenie 
następstw c ;«npicmia izairówno w stosunku do 

sielńe jak i do otoczenia.
* Hcy!

Doroczny Zjazd Wileńskiego Kolejowego 
P rzy sp o so b iła  Wojskowego w Wilnie

W  dniu 25 kw ietnia b. r. o d b y ł się 
w W iln ie  doroczny Zjazd prezesów O g­
nisk, referentów wyszkolenia, kulturalno- 
oświatowych i wychowania fizycznego ok 
ręgu w ileńskiego K o le jow ego Przysposo­
bienia W ojskow ego, mający na celu z ło ­
żenie relacji z prac rocznych O kręg, w ła ­
dzom organizacji oraz otrzymanie wytycz 
nych i proqram ów  działania na okres na- 
stęony we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, przysposobienia w ojskow e­
go i wychowania fizycznego

Na Zjazd p rzyby ło  z ca łego okręgu 
zgorą 140 osób. G braoy rozpoczęto pod 
przewodnictwem  prezesa okręgu p  M i­
chała Puchalskiego, o godz. 9-ej w sali 
Ogniska KPW w W iln ie  p izy  ut. K o le jo ­
wej 19. Na Zjazd przyby li również w ładze 
Dyrekcji Okr. Kolei Państwowych na cze 
łe z dyrektorem  in i W acławem G łaz­
kiem i w icedyrektorem  inż. Adamem 
Szłaehłowskim

Po pow itaniu Zjazdu przez p .zew od- 
niczącego p. Puchalskiego, zaorał g los 
dyrektor G łazek, który podkreślając zna­
czenie KPW i jego  ro li dla kolejnictwa 
po lskiego, szczególny nacisk p o ło ży ł na 
konieczność harm onijnej wspórp.acy 3-ch 
najważniejszych organizacyj ko le jow ych, 
jakim i są Kole jowe Przysposobienie W o j-

nej i Przeciwgazowej i Rodzina Kolejowa, 
u z u p e łr: ajęcych się wzajemnie i stanowią­
cych podstawę do  scementowania jedne­
go  z na;ważnie,szycn elem enłów  ko le j­
nictwa —  personelu. Równocześnie wszy­
stkie tfc organizacje na czele z KPW mają 
za zadanie wychowanie dalszych poko ień  
d la służby kolejow©, fa łym  samym przy­
gotow ują Kolejińcłwo do obronności kra 
ju  tak pod względem moralnym jak i fech 
nicznym Dla zapewnienia konsolidacji 
zadań łych organizacyj, p  dyr. G łazek 
zaznaczył, że będzie  w ysyła ł na wszystkie 
posiedzenia Zarządów O kręgowych tych 
organizacyj swych delegatów , którzy bę­
dą czuwali nad ścisłym wykonywaniem  
program ów.

Po z łożeniu  Z jazdow i re iacji z wyko­
nania planu prac w 'o ku  ub ieg łym  przez 
Znrząd O kręgow y KPW —  szczegofowe 
sprawozdania z prac składali przedstawi­
ciele poszczególnych ognisk, poczym wy 
łuszczone zostały program y ramewe prac 
na okres r.asłępny ,zaś poszciegó lnym  'e - 
ferentom doręczono w druku plany szcze 
gó łow e  dis każdego "-esortu.

Po przerw ie od  godz. 13 do  14, w  
czas e które, delegaci spożyli na dw orcu 
op iad om ów iono po łrzeby i bolączki p o ­
szczególnych ośrodków  organizacyjnych,

skowe, Kolejowa Liga O brony Powietrz- 1 zaś o godz- 16 zakończono obrady.

„Opieki rodz inne" 
nad  u m y s ło w o  chorym i

skich, k łó re  za oewną op ła tą  zapewniająNa jeanym  z posiedzeń M agisłraiu 
rozpatrywana by ła  sprawa kosztow utrzy­
mania umysjojvo chorych w t. zw. o p ie ­
kach rodzinnych. O d szeregu la ł imaslo 
ora zmne ińsłyłucje spoełczne, jak Ubez- 
pieczalnia Społeczna Związek Inwali­
dów , stosują wobec, umysłowo cnorych 
system ł iw  .opiek rodzinnych. Ten sy­
stem kuracyjny poiega na umieszczaniu 
chorych umysłowo wśród rudziit w ie j-

XI! Ztazd Delegatów ZOR w Wilnie
W adam i 2a ł>m. o d in i  się vv W ilu ie  

X I I  Z ja izd  d e k o l tó w  k ó ł O k rę g u  W i-  
h ńsia ieyo  Z w it ja k u  O f ic e ró w  R-ezer 
w y , poh iezo .ny  z t r a d y c y jn j  in  „ A  
p e le in  o f ic e ró w  i  p o d c h o rą ż y c h .rp tz e r 
w y '1 z te re n u  ca  fag O u k rę g a . U doczys 
to.ści z ja z d o w e  p o p rz e c l/o a e  /o s ta ły  
w ys tu ch a in ie m  m szy' św . w  k t ip i ic y  
Q s k io b n im s k ic j,  s ką d  u d a n o  na 
Rossę, a b y  p o  z ła że n i u w ie ń c a  u  s tó p  
m auzo le rm n od d a ć  h o łd  -Sercu W ie lk ie  
go W o d za .

P rzy  g łu c h y m  d ź w ię k u  w e r- 
b lu w  o d b y ła  się d e fila d a  r w a 't v c h  >/e 
r kgóv. c z ło T ik o w  Z O H -u  w  lic z b ie  p rze  
sz ło  500 osób. N a s tę p n ie  delega ń  z ło ­
ż y l i  'w ie n ie c  na .g ro łiie  ś- p . Ks- R is k u  
pa  W ła d y s ła w a  B au k łu rtskw ^e  w  B a ­
z y lic e  w ile ćs ld e y .

O godz. 12 w  s a li łe a V ;t  in ie j. 'k ie -  
go na P u łru larnce p a f t o f a  u ro czy  s- 
t i  .ść o tw a rc ia  ,,A p e lu  . \ a  scen ie  bo -

I

P a r  N a r o d o w y  3 M a ł a
W  cziw l od 2-go do 0 nnija odbędzie się , 1 Zarząd Główny Federacji Polskich Zw.

zLiorka na bar Narodowy .'i-go Maja prze ! ('1 roiiców Ojczyzny

znaczc na na prąci Polskiej Macierzy Szkol­
nej. Ważność tych prac oceniają dodatnio 
najwyższe czynniki w Państwie przyjmując 
z Panem Marszalkiem -Śnuglym Rydzem. Pa 
nem Prezesem Rady 'tin istrów . Episkopa­
tem i Członkami Rzą-m na czek . udział w 
Koaiitteei* Honorowym 7l>iórki.

W  Komitecie Gtóu.iyjn biorę udział wo- 

j»  wodowie, kuratorowie okręgow szkolnych 
i najwybitniejsi jłrzcdstawk.iule sjioteczcńst-

Minister-dwo Spraw Wewnętrznych. IViR.il- 
s ln  sitwo Komun, kacji, M nastor \ś K i OP 

•  oraz Ministe- Spraw W o jskow ych , specjalny 
*\ n i zalecenia do podwładnych sobie orga­

n ó w , polem id jeb pieczy sprawy Macierzy i

Zbiórki.
'Również szereg centralnych organ izacja 

społecznyck wydało do swoich cddzuikiw o- 
Ji rwy, zalecające współ|i.racę z Komitetami 

/"bić flk o. wy mi a m ianowicie:

y M t t o lm-' . .

2. Polski Związek Zrzeszeń WJasnosci Nie 

ruchomej Miejskiej.
;j. Związek Spółdzielni i Zrzeszeń Praco w 

n czych R. P.
4. S tow arzyszen ie  Ku|>ców Polskiicłi.

5. Związek Towarzystwa Gimnastycznego

„Sokół1'
ł> Zarząd Główny Og-óhiego Zwiąizku P o ­

de i icetrów Rezerwy R. P.
7. Związek .Straży Pożarnych R. P
S. Zarząd Gtówny Stow. Ghirześc. —  Nar. 

NT ucz. Szkół Powszechnych.
ft. Tow . Nr.uc.z_ Sz.kół Sreiltiich 4 W y ż ­

szych.
10. Stowarzyszenie Urzędników Państw o­

wych R. P.
Akcja pomocy dla- Macierzy winna objąć 

-,vszv-stkieh i mieć cha.aikter powszechny, bo 
Macierz i je j działalność na zsiemach wschód 
o eh reprezentuje nie potrzeby grupy czy >11 

stytncji,-lec zintaresy całego narodu.

galo uddh.oroivairiej ‘kiwiataint i /iolc- 
n ią  uistawuy się liczme poczty s/.mda 
rawe związków kombatanckich. LJro- 
cjystość orwarcia „Aptfu  zaszczycili 
swą obecnością licznie zap os.tetii go- 
ścid z przedstawicielem  so /łiNt/.cńst- 
wa ‘wojewodą L. łhtciańskitu, armii 
—  gen. SE Sk,warczyńskim i lticłio- 
■wienstwa —  ks. mgr. A. ńłościckiin 
oraz przedstawicielem Głown. Zarzą­
du ZOR w  Wansziżwre bunjn-Bńrkńw 
skim na czele.

P o z a g a je n iu  .prezesa o k rę g u  -ł. T y  
szk iew deza odczy ta ino  ro tę  „ H o ł i u  
H eLina/nom  i  W o d z o m  N a ro d u  , po  
c 'y in  po n o w .n ie  z a b ra ł g ło s  p rezes  ok  
rę e h . n a w ią z u ją c  w  z a k o ń c z e tu ti .\we- 
(,o p  rz e m ó w i en i a  <t<> Ttieodżałowatrnp j  
pa m ię  i W u ó i io g o  M a rs z a łk a  P o ls ik i i 
s k ła d a ją c  w k u  iem i u u c z a s tn ik ó  n  z jaz  
d a  n a s tę p u iia ce j tre ś c i s lu b o w m iie :*  

„12  ira ja  1935 roku zmarł Pierwszy 
Marszałek Polski Józef Piłsudski* W ódz, 
k łó ry  nam żyiacym he im an ił Ze słowa—  
Polska —  uczyn ił On rzeczywistość. W y ­
rąba ł dla niej w walce o re łn e j granice 
i u trw a lił |e zwycięstwami. -U czy ł nas 
tw ardo, po  męsku Ją kochać, namiętnie 
1 do  ostatniej k rop li krw i Jej bron ić, ro ­
zumnie 1 z poświęceniem ją budować. 
Tę Polskę przez N iego wskrzeszoną L Jej 
po tęgę jako jedyny  sw oj testament um i*-

edezytaniem i wysłaniem depesz hoł­
downiczych d-o t*ana krezydenta RP. 
Ignacego Mościckiego, Marszalka Pol 
ski Edwarda Śmigłego Rydza, Pre­
miera gen F śławoć Sk tadkowskie- 
go, Ministra Spra'w \Tojskowych gen. 
T. Kasprzyckiego, Komendanta Zw ią­
zku Legionistów płk. Adama Koca i 
Pi ezessa Zarządu Głównego ZOR gen. 
dt Romana Góreckiego-

O rk ie s tra  w o js k o w a  o d e g ra ła  
h y m n  p a ń s tw o w y  \  „P ie rw s z ą  b ry -  
g a d “ .

W  god/macli popołudniowyelt w 
lokalu własnym odlbj ł_\ się obrady 
X ll Zjazdu delegatów, na którym po 
omówieniu aktualnych sprał:v organi­
zacyjnych, wysłuchaniu sprawozdań 
irisljpujących władz oikręgu oraz opra­
cowaniu planu działania na przysz­
łoś'- w iłon iono fci-ow t zai zad okręgu, 
koinisję rclA-i-zyjną i sąd koleżeński.

<m utrzymanie i op iekę rodzinna. Chorzy 
ci pozostają stale pod  obserwacją leka­
rzy specjalistów i m iejscowych p .e lęgn ia- 
rzy. Taką ko lon ię  dla um ysłowo chorych 
tworzą wsie po łuzune  w  gm inie rudzi- 
skiej i W' g m in r/ o lk ien ick ie j pow, w ileń- 
sko-łrock ego. Przebywa tam oko to  620 
osob, z czego przeszło 300 chorych p o ­
zostaje na utrzymaniu gm iny m. W ilna, 
obciążając budżet m iejski poważną sumą 
178.000 zł. Dotychczas Zarzad M ie jski 
p łac ił za utrzymanie chorego 45 zł. nrre- 
nęcznie. W  nowym roku budżetow ym  Za* 
rząd O oiek Rodzinnych zw rócił się do 
Maoistratu z żądaniem podwyższenia na­
leżności do  50 zł., motywując swó, w n io­
sek ogólną zwyzKą cen na p io d y  rolne.

W dyskusji nad tą sprawą wyjaśniono, 
że wsie utrzymujące chorych bynajm niej 
nie spełń.ają ro li charytatywnej, a o d ­
w rotn ie, chorzy są dla nich zrodłerr, pew ­
nych dochodów ; że miejscowa ludność 
ubiegd się nawet o przydzie len ie  chorych 
na ulrzymanie. W ite p re zyd e n ł miasta Teo 
dor Naaurski s tw ierdził na podstaw ie w łe 
snych ooserwacyj, iż we wsiach, w  któ­
rych przebywają chorzy, 1 ogó lny dob ro ­
byt wzrasla. Przebudowano Wiele dom ów  
i zabudowań gospodarczych: można na­
wet po zewnętrznym w yglądzie  zagród 
wiejskich Mwierclzić, którzy z m iejsco­
wych gospodarzy posiadali na utrzymaniu 
um ysłowo chorych

W obec łego  stanu rzeczy kolegium  
Magtsłrału na wniosek prezvaem a mia­
sta postanow iło  ni euwzględniać warun­
ków D o s t a w io n y c h  D r z e z  Zarząd Op-ek 
Rodzinnych nad um ysłowo chorym i i ce­
nę dorychczasową u tr z y m a ć .

N o w e  w fa tfze  Z U R -u

rając nam przekazał. Jego testamentu I k.ewicz.

W ybran i zosfaR: prezes —  d o i. rez. 
Jan Tyszkiewicz w iceprezesi: kot. dyp l. 
rez. Piotr Dunin-Bcrkowski, p p łk . em W i­
to ld  Św iotopełk-M Irski, mjr. rez. Stefan 
Soaczyński, d o i. rez. mgr. A nton i M in -

strzec 1 dochować ślubu jem y".
Nastąpiła chwJla ciszy, po której 

r.a famfarach odegramy został sygnał 
'wojska polskiego-

P o  powitaniu zjazdiu przez woje- 
v odę L. Boriańskiego. gen. St. Skwar' 
czyófk iego i ks- mgr. \ Mośeiok iego 
—  mjr. rez. prof USIi dr. Mienieki 
w ygłosił oćłrzj t o  .resmtnif K. Cii odki e 
wicz-u, przeprowadzając analog.ę bru­
dnych zadań wodza w różnych epo­
kach naszych dziejów  i wskrzeszając 
■wspaniałą postać historyczną niatyl- 
l-.o żołnierza i wodza, ale i ofiarnego 
putrioity.

Uroczystości ' zostały zakończone

C złonkow ie : kp ł. rez, Pela Józef, por. 
rez. inż. Glatman Jiliusz, ppor. rez. mgr. 
Lemiszewski W acław, ppor. rez. Gułew icz

(Szczuczyn Now.), Dpor, rez. Bortkiew icz 
Jan ( l  ida), D c h o r .  rez. Bielanowicz Leo- 
rzy (N ow oaródek), ppor. rez, Boryto Sła- 
nard (Oszmiana), por. rez. Zawadzki Je- 
nisław (Swięciany), poor. rez. M e lick i Sła 
nistaw Henryk (Stolpce), DDor. rez. C iu ­
piński Józef (M ołow eczno), p łk  o- r. Hen- 
rici A lfred  (Nieśwież), ppor. rez. C iecier­
ski Józef (Suwałki), W ik to r Żebrowski

P.otr, ppor. rez. Szutowicz Henryk, po r. (Brasław), ppor. rez. Zawadzki Leon (G io
rez, M ica łow icz Kazimierz, mjr. rez. W .e r i 
chowski W ładysław , pchor. rez Bohdzie­
wicz Stanisław, por. rez. inż Erdman A n ­
toni, kpł. rez. W o łodźko  P:otr, ooor. rez. 
Markowski Konstanty, kp i p. r. O biezier- 
ski M ichał, por. rez. Zawadzki W ładys 
ław, ppor. rez. Czernichowski Józef, ppor. 
rez. N ieciejowski Eugeniusz, ppor. rez. 
W olski Tadeust:, ppor. rez. Hajdul Kazi­
mierz, po i rez. Kondratow icz M iko ła j, 
por. rez K ikw licz Czesław —  z W ilna.

Por. rez. inż. Kwaszczyński Lucjan (Ba- 
ranowicze), por rez. Kuźmicki W acław

cTno), ppor. rez. Kędzielski Franciszek 
(G rodno), por. rez. Rola-Janicki A leksan­
der fG rodno) . por. rez. Romanowski Ed- 

j .w ard  (G rodno)
Komisja Reizyina: pł|c. em. Domański 

Bronisław, por .p. r Pożatyski Kaz:m'erz 
i oor. rez. W cym cki Edward z-ca kp ł. 
rez. Paszyc W iło ld .

Sad Koleżeński: mjr. rez. Szyszkowski 
Bolesław, p o r. rez. Florczak Kazimierz, 
ppor rez. Jankowski W ito ld , ppor. rez 
Łuczywek Jan, por, re i. Ładysz A do lf, 
por. rez. Józefowicz Adam. por. rez. £n-

W  przedwezorapszym numerze „K u- 
rjera W ileńsk e fb "  ukazał się a rt/k u ł p i. 
„W  obron ie  skarbów G o ,y  Zam kow e,", 
sygnowany pseudommem W ło d , W  zwi<i 
zku z powyższym artykułem  dążyliśmy do 
ustalenia jak na łę  spąawę patrzą czynniki 
ze łę  pracę odpow iedzia lne . O ile  zdo • 
łaliśmy się dow iedzieć w oświetleniu 
rr arodajnym prawda w >g lada w ten spo 
sób :

Na G órę Zamkową walą się tj^any  za- 
iy aaepłow  a rc ^ o lo g ii ,  a 

łu i ów dz e przed 
ta łycznie 

a Zamkowej 
ge konserwa- 

innego. W  
sadań ar- 
pyszczono 
tka lnego, 

fa lenia się 
śniesiaity 
Gvnętrzne

g i zr.isz

czeniu. Donieważ zaś w iadom o, ze w r. 
1661 zamek G órny b y ł bom ba.dowany 
D r z e z  wojska Paca, zdobywające tw ierdzę 
na zamkniętych w niej Rosjanach, i odtąd 
da łu je  się jego  stopo'owy upadek ,słąd 
jfcs> jasne, że w gruzach łych me mogą 
być zachowane przedm ioty pochodzące 
z czdsów przedhistorycznych lub wczes- 
no-hrsłorycznych, jak ło  usiłuje sugero­
wać czyteln kom artykuł p. W ło d  W  *ym 
ło  wywożonym  materiale gruzów, podda­
nych ścisłej kontro li, znajdowano odk ła ­
dane do zb io rów  ciekawe ceg ły  gotyck.e, 
ułamki kafli z XVII w., tynki z fiagm en- 
tami polichrom ii, a ostatnio f 'Ikaset mo­
net z I p o ł  XVII w i z ło łą  zapinkę 
Znalezisko to, znane już szersiemu o g ó ­
ło w i pod  nazwą „ska rbu " z G óry Zam­
ko w e j" zostało w całości protolrularnle 
przekazane zbiorom  m. W ilna

Dla zupełnego objektyw izm u nadmie­
nić trzeba, że przy oczyszcian.u murów 
zamkowych z nasypów zewnętrznych na-

nim. Tu właśnie znaleziono ło p ó r ' frag­
menty ceramiki średniowiecznej, które 
obecnie znajdują się w Muzeum A rcheo­
logicznym  USB oraz kilka drobnych mo­
net z pocz. XV wieku.

Zgodn ie  jednak z p ierwotnym  planem 
prowadzenia na Górze Zamkowej robot 
ściśle konserwatorskich przy murach go ­
tyckich zamku, wszelkie dalsze rozkopy 
na wspomnianym narożniku natychmiast 
przerwano, gdyż, jak zaznaczyliśmy, pro­
wadzenie prac wkiaczającvch w dz iedz i­
nę archeologii nie leży w  zamiarach Urzę 
du Konserwatorskiego. P 'zerw aw izy zaś, 
odpow iedn io  zabezpieczono, d la tego tez 
nie da się lu utrzymać zarzut „bezm yśl­
nego niszczenia warstw ku ltu row ych", jak 
to p-zedsławia cy*owany artykuł. Tym 
bardzie j, że jednocześnie jesienią r. ub. 
z pow odu konieczności usunięcia przed 
wejściem do wnętrza budynku mieszkal­
nego pewnych warstw mających mieścić 
przed,nioty interesujące archeologię, —  
kierow nictw o robó t wezwało do  w spół­
pracy p. Cehak-Hołubow iczową, k ie row ­
niczkę Muzeum A rcheolog USB i dalsze 
prace na tym odcińku prowadzone by iy  
pod  ✓adzorem w spó łpracow ników  Zakła

rze Zamkowej prowadzone jedyn ie  prace | źnego". Już po pro loku lam ym  p ize iąc iu  
przy konserwacji odczyszczonych i od - I znalezionego kom pletu moneł, konserwa­

tor w ojew  dow iedzia ł się, że jeden z ro- 
bo tn .ków  zachował sobie jedną monetę. 
W iedząc z,| , że posiada ona znikomą 
wartość materialną ,a żadnej wartości za­
bytkow ej, konserwator uważał, za wskaza 
ne nie występować zbyt rygorystycznie, 
a ło  dlatego, by nie wytwarzać b łędne j su 
gestii wśród robotn ików , że znalezione 
pieniądze posiadają jakąś nadzwyczaj­
ną wartość. Pozostawienie łego  p ie ­
niążka w rękach ow ego bezrobotnego 
m ogto ty lko  przekonać i przekonało^ 
że okaz ten, jederi z kilkuset^, 
nych, posiada jedyn ie  m in im al 
materialna, co m ia ło  niev 
pedagogiczne znacj 
zajętego przy robot

du A rcheo log ii za odpow iedn im  wynagro 
miejscu na warstwy dzenlem. W  roku bieżącym z pow odu 

dm ow o-w schod- • braku większych k redy iów  będą na O ó-

koparych  z pod  gruzów murów budynku 
m ieszkalnego, a bezrobotn i zatrudnieni z 
tyfutu Pomocy Zim owej —  w  chw ili obec­
nej ty lko  p r : |7 porządkowaniu wzgórza 
zamkoweao — kończą swe roboty z dn. 
30 b. m.

A teraz sprawa, w gruncie izeczy o ia - 
ha, ale o posmaku sensacji. Robotnicy 
rzeczywiścin szerzą legendę na temat 
możliwości znalezienia jakichś niebywa­
łych skarbów Już znalez,one monety są 
przez nich po  dylefencku oceniane nie 
w ie le  mniej niż na krocie. W śród robo t­
n ików  rodzi się coś n iby gorączka poszu­
kiwaczy ztota.

Nadmierna troskliwość o całość znale­
zionych monet ze strony osób, które orze 
ceniają wartość odkopanych „skarbów " 
I rozdmuchują sensację, mimo ich w o li 
staje się szkodliwą spoetcznie, choćby ly l 
ko d la tego, że wzmaga chorob liw e na- 
dz ;eje odnalezienia bogatego skarbu. 
Na tym tle robotn icy obecni przy znale­
zieniu wspomnianych wyżej kilkuset mo­
net siedemnastowiecznych, których war­
tość fb e z  ztotej zapinki) nie przenosi 
dwustu kilkudziesięciu zto łych, rościli so- 
bm  pretensje do  w ygórow anego „zna ie -

Notabene w l. 
znaczyć, że istn 
i O  P. roześlą 
stwowym Mu? 
k tó rego  to ol 
czasów Zyg 
landzkie wó 
kie w łaśnie 
zabytkowej

To te: 
bezrobot

Za prac ? n icp i *11 egło.śc i i ave został 
odznaczony Krzyżem  Nieipodlcigłoaot 
red . Józef k a io c o w ic a . b j f u g o le tm  
v \«połpracovmilk „Kurjera  W ileńskie­
go* •

Składamy z tej racji Koledze ser­
deczne wyrazy gnatulacji

Zjazd ziemian
W czoraj z a k o s z o n e  zosfałv dw o- 

dniowe obrady zjazdu delegatów Kre­
sowego ZJwijfzIku Ziemian w W iln ie

Zjazd om ów ił szczegółowo sytua­
cję ziemiam na t le  stosomlków gospo­
darczych i połitycrrnych, spra-wy pv- 
dallkowe, ustosonukowanie się z.iemiań 
siwa do O Z N.

W  wytmlcu obrad powslęlo szereg 
rezoniey j m. im. w  sprawie m iar n io - 
w.onia przeimysru, ułatwienia em igra­
cji z Pożski cłemoniów oibcoplcmk-n 
nycłr i mtne. a

Dokonano 'wyb-zrów nowego Za­
rządu- Prezesem ZmąZku wufirany 
został ,pź JuaroziHł.

Zjazd oibradlował w  brlkalu Słowa- 
t zyszemia Techmrków przy u!. W H fi-  
skiej. ______________________________

Szukafsiri przed sądem 
pornwd^kim

W  piąteik odbędzie się w Ppana- 
rdu sensacyjny proces ptrtzeciwko /n* 
nenuu artyście Nzulk afsk, em u. Tłem 
procesu bętdzie art>1kuł pozmansiv.egc 
niiesięcznUka „Tęcza11, (który uległ 
k onfisŁacie.

Szyflerowa założyła" 
nielegalny szkoły

w Warszawie
W łaścicielka pryw atnej szkoły pow-, 

szechne, p o d  wezwaniem Karola Bo'©- 
meusza, o które j to szkole w iele pisano 
w ostatnich dniach, jak dow iadujem y się, 
nie zrezygnowała ze swej pedagog iczne j 
działalności. W skuiek otrzymanych in fo r- 
macyj, w ładze starostwa pó łnocnego  ao - 
konały przym usowego zamknięcia lokalu 
Drzy ul. C h łodnej 24, w k tó rym 'o  lokalu 
Szyllerowa urządziła nie.egalnie nową 
szkołę pc opieczętowaniu poprzean-o zaj 
m owanego lokalu. Sprawa ta jest skiero­
wana na drogę postępowania karno-ad­
m inistracyjnego.

Skaranie komuftistówi
Sąd Okresowy w Grodnie skazał Geras. 

ma Jaroszewiicza na 6 lait waęzienia i ,'an* 
Kcs/ulę na 3 lata za dziatailność komunisły 
czną w gminie Iloriuca, porv. ^rotlz i emskiego.

SI azany Jarosze wicz <id dluiścego1 c ais i 
był k„I[K>rlerem hibuty konuinisty\ znej, a 
dla zut.uciii ślad _>w swej wywrotowej dzia 
ł:‘ hiOsci m iejscowego społeczeństwa i nale- 
ż:,i do organizacji [*atriotyczny»-ti.

Sirdjkują saroarze 
w soKdice

Strajk ąarbarzi w Sokółce koła Gr.idna, 
m imo dwukrotna interwencję inspektora p n

w órodnie, trwa w dalszym ciągu. Po 
l i ic r w w j koirtcrcncji w bwpel turacie pee 
cy, właściciel garbarni, Oiosa.au zatmdnli 
lM.wcgo maszynistę 1 «^ ,poezą l pracę przy 
JM iiKK-y cwścl pracowników. W  antpirwiedŁl 
na te „ibotn icy tej gurbai-nl zastosowali 
stra jk okupacyjny. Druga kom rr ncja w In ■ 
spektWBcit- pracy również nie odniosfa po- 
:iti skutku. Pracodawcy zga iza ją  się
na 15 ,p:<oc. podwyżki p a c  i tylko dla erjcu  
jiji-yrh na nokrycb  ń-jrci.aoh. Natomiast 
strajkujący żądają 50 proc, | odwyźki płat 
Strajk obejm uje około 80 robotników a c*ts- 
itc li garłiiirni.

Jeden jadł, 4>ugl 
wieszał s»e

N ie jak i Ludw ik B ielecki, aresztowany 
we Lwowie za kradzież, pow ies ił się w 
w iezieniu na kracie. Samobójca w ieszał 
sie w obecności swego w p ó iw ieź ria , kle. 
ry w czasie czynu kolegi, spokojn ie  za* 
jada i chleb. M im o natychmiastowej p o ­
mocy samuóójcy nie udało  się uratować.

giel M ieczysław, por. rez. Charkiew.cz 
W alerian, o lk . rez. G łazek W acław  i kp i. 
lek. rez. M ienieki Marian.

jak w idzim y żadnej wartość* zabytkow ej, 
a drobną wartość materialną, nie Drzy- 
czynit w  żadnej mierze jakiejkolw ife szko 
dy dobru publicznem u ,a natomiast w 
dużym stopniu ostudzi! zapał do  poszu­
kiwania na własna rękę. Poszukiwania ta ­
kie pom im o dozoru b y ły  bat dzo m oź'iw e 
w obec otwarcia dostępu na-G órę  Zamko 
wą dla publiczności. •

Połączenie zarzuKw  archeologa z za­
rzutem braku fo rm alińycznego postępo­
wania wyrządza kon: erwatorow i P ‘W O C -  

łuszną krzywdę, gdyż w sposo- 
rawy z monetą nie ma 

ju w idzenia archeo- 
hodzi c zarzut b ra- 
;>wisku konserwato- 
ku mamy do  Czy 
brakieai b .urokra- 

ictóry po.vinien 
skazuje bow iem , 

dow c admim- 
dusznym b iu ro - 

low em , w ypadek, 
a plus, a n -4  na 
i  razie, jak wt­

oczonego tu przez 
ego ze źredła naj- 
qo, sprawa trac. 

znaczeniu. E- G .
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f t  u r j  e r  S p o r t o w y V
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KR(r»-r Do góry nogami

Otrzymaliśmy ml W jl. Oikr. Z w. 
Birtsstjrskktgo niże; :za mieszczone 
„sp rG s t.n va n ie “ , które chociaó nicze­

go nic jmrwtujo, zamieszczamy:

I

;

S"a .zasadzie art. 32 Roz-p. Prcz HP. 
z oma 10 V. 1937 r. ( Dziennik U, K. P. 
45/27 po? £.981 uprzejmie prosimy o u- 
mżeszczeni, bezpłatnie ,w ich poczet 
ayjn piśmie niniejszego sprostowania: 

V* nr. 92 z oiua .> &m. ..Kurjuru W i 
e« sLicgo' n j  sti. 3 u L,rzala się notat­

ka p. t. „Tak p.Kstepow at nie można" 
ps (ikana kryptonimem ...ł N.‘\ .Notat­
ka ta zawiera następujące ui.Ńeislośii:

1. .ule jest prawną, że uchwała na- 
ja ..skazująca wwtępu aa  zawody W il. 

O. Z. B. p. W ładysławowi Laehowicuzo 
wi miała zapaść z tego powodu, że 
„panom u z . « l «  w in  nic przypadł do 
„maku artykuł krytyczny" natomiast
n-awdi jest. i i  uchwała powyższa za­

padła za obra**; sęiIziego zw lązkoweęn 
p L . Stcne.Ia aa zawoaacn w <uui 7 111. 
1937 r. oraz za emesławienie tegnz 
ptr.ez p. lzm howir . w artykule umie­
szczonym w g ło w ie "  z  dnia 8 I I I  rb.

2. Nie jest jrrawdą. i e  „...dziennika­
rze w ypowieuzieli basseroni wojnę i 
wojnę le wygrali. ."  1 że „zw iązek ook 
serskj o j.nn lęta ł się i rofnul się w 
twoim postanowieniu" —  natomiast 
prcwcL, fest, żc Okręgowy Związek 
Bokserski nigdy z  dzien nikarzami spor 
rowy mi nI< walczył żadnej porażki nic 
pan lord i ż e  odwolał swoją uchwalę za 
branlajaca wstępu beszplatnego ■ »  z* - 
■ ody o. 1 ^chowłcżowi nie z powodu 

..opamiętania słę". lecz z ,pe>wodu ou- 
olicxn^go pn^epronzeiiia p. 1,. „I en eta 
przez p. Lachowicza k ló ię  ukazulo się 
w „S łow ie" i  dnie 2 lun a które w 
m yśl oświadczenie p. Stenelu jest dla 
VIgo wystarczającym z. nieść uczynie­
niem. Żade. więc „b o jk o t" nic wph 
a » ł  iu zm ian» r.nszej uchwały, lecz je ­
dynie aroromicnic niewa.śeiwego pe. 
eiępowania przez p. Lachowicza.

Z r sportowym nozdrow leniem
iw o Giżycki rpL, w s. s.

Prezes
A. G.tmtri

«» Sekrełar* .

tHrzyzdiitflii t.tę u/c/enzc, że pierw 
■izy.raż w m ojej 10 letniej „karierze1* 
'aziemiŁkarskiej zas/pclł w p a d ek , ze 
organuyaicia sportowa nadeslaltt spro- 
stawmiie, za^pa-trzono lonnią urzędo- 
*8ą, tz powoiaut i tan się na odnośny pa 
ragraf ustaw prasowych.

SprońtowamiŁ pańs-twp far. prze- 
-czytaił Zdanie bokserów jest w ięc 
v,iarkznic. Teiraiz ja  zabiorę głos, a 
mam. w-raeżnie, że położę kreo całej 
„.dyskusji" bokserskiej

Punkt ipierwszy „.sprosi uwania" 
powiada, że uchwala W OZB zapadła 
.nic dlatego, że nie przypadł do smaku 
„utytkuł krytyczny, a dlatego, że p 
l.achosw^fz źle .się zachowywał. Dziw 
na rzecz. Pragmierm zapylać .panów z 
Nzan Zarządu, czy oni w stosunku 
<tp Wb.7y.s8kIch źle zachowujących się 
ludzi dosuią rypTesjc-? Nie wnikam w 
to,, jak za-chowytw aił się w tvm dniu p 
L. Przyzir.am ,ię, że nie byłem w tym 
dniu na zawodach i nic mogę ocenić 
tego faktu, ale aważa.m. że jeżeli po- 
c :u ł się dofknięty sędzia p. Stcneei, 
to  m,ygł sprawę załatwić z p L. na 
d .odze  postępowania honorowego, 
Czv też podać do sądu, tiłe nigdy me

utiekae się pod skr/jdebea opiekun- 
c;s ontgamizacji sportowej i robić z te 
go sprawę ogólną. Mani wrażenie, że 
penow jć pr/.yjacit le p. SU ucla, które 
go osobiście bardzo szanuję, zrobili 
inu n. eerz wiedz i ą przysługę, bo p. 
Stencei sam doskc naie wiedzi-dln-, 
jak m i w danym wypadku postąpić.

Punikt drugi. Nit wiem, co pano­
wie boks* r/y rozumieją pod wvpo- 
v.'ił-tizenicinr wo jny Mówi.ą oni, że nie 
prawdą josł.iże (izicunikarze sportowi 
v '\povi udzieli bokserom wojnę Otóż 
z całą stanowczością, jako prezes Od­
arta fti W ił. Zw. Dziennikarzy Spono- 
v ycii R P. sim iertizam. żf‘ wszyscy 
zajęliśmy slanowisko solieiarne i woj 
n< wyjiowiedżieliśimy i wojnę w ygra- 
lismy Bardzo nas to cieszy że OZR 
n igdy w o jny  7 nami nie prowadził, a 
!o, żi nie chcą bokserzy przywiać się 
do poraiżki jest dziwnym tłumacze­
niem się.

Jeżeli o to ina ciunlzić to powie- 
d/.nn, że bokserzy odnieśli wspaniały 
sukces wicksz > niż w Biał>HirStoku

na lnisirzostwach Polski. Zdobyli 
v. s/.y.stka' rnistrzosiwa. Położono na 
łopatki \vslzv.s8kicli dziennikarzy spor 
low\eh. wyliczając sakronientulne K. 
O. i że teraz nie będzie komu pisać. 
Niecii się cieszą pięściarze W ilna! 
Brawo. Bijemy im oklaski Ale po o- 
cueeniu amoniakiem dziennikarze od 
ż, \li i wzięli się ponownie do pracy, 
k lórej nikt 7,,potontatów lxzk.su w ileń­
skiego nie potrafi przerwać.

Ty le  miałbym do powiedzenia. Na 
zakończenie kilka słów „na poważ­
ne'1. Radziłbym z całego serca muszym 
b t-dnym bokserom nie mieszać się w 
nie swoje sprawy. Przecież tyle jest 
im yeh kłopotów, jeszcze kłócić się 
prasą —  to nadmiair obowiązków. Lc 
piei zastanowić się nad tym co należ\ 
/•obić, żeby podnieść poziom „m is­
trzów1* wileńskich i żeby ambitni sę­
dziow ie nie popełniali głupstw, kom ­
promitujących nie tylko ich, ale i ca- 
h  sport ‘wileński, bo nic tak nie zra­
ża. jak niesprawiedliwe ogłoszenie 
v  vuiku J. Nieciecki.

Bilans sazonu bokserskiego
Tegoroczn/ sezon pięściarski W ilna 

zakończy) się faktyczn.e w Białymstoku 
rozgrywKami eiim inzicyinymi o mistrzost sami przeae wszystKim pamiętają, zęby i
wo W ilna. W iem y, że sukcesów żadnych być w  100 procentach w  porządku. Na
tam nie odnieśliśmy i t. d. Nie mniei jed- te r temat da łoby  się bad rzo w ie le  po-

nak w kulisy. How.emy ty lko  jedno, ze j p iórek, Polakow, a wicem istrzos* Gałi-- 
.jezeli sędziowe dba,ą o autorył et ł o niech czyn, Kulesza, M orawski, Igor

Postarajmy się teraz przeprow adzić 
klasyfikacje zawodników  w poszczegót- 
nych wagach-

nak warto zastanowić się nad n iektórym i 
sprawami sportowym ' Zastraszający jest 
stan pęisciarstwa w ileńskiego. Pozzom bez 
nadziejnie niski. Nio pi zedsiawiamy fak­
tycznie żadnej p-aw ie wartości sportowej. 
Jest k ilku  niezłych zawodników  sporto­
wych ,ale, Jak mistrzostwa w Białymstoku 
wykazały, nie rpozemy nosa zadzierać do 
góry i chwalić się zbytnio

Brak test narybku. Sezon by to  bega- 
ty ,ale zapomniano o m łodóeży . Trzeba 
w przyszłości da leko częściej organizo­
wać tak zwane „ p ;erwsze k ro k i" , które 
sę rzeczą konieczną. Inaczej, stale stać 
będziem y na martwym punkcie.

Mankamentem naszego życia, a zw ła ­
szcza w  boks,e, są w,eczne tarcia. Ten nie 
może patrzeć na tamtego, a iny znów 
nie wita się z tamtym i tak dalej, Na tym 
u e rp i dob ro  sprawy. Nie są uregulowane 
w W iln ie  sprawy sędziowskie. D otych­
czas nie został pow ołany do  życia w y­
dzia ł spraw sędziowskich. W iemy, że 
wszystkie spiawy załatw ia jeden czło- 
w,ek, a me zawsze to  wypada tak, jak 
to szerszy o g ó ł życzył. N ie wnikamy je d -

OGNISKO —  W.K.S. ŚMIGŁY 2:1
PirrwsEy mecz o  mistrzostwo i 

pierwsza sensacja. Ognisko K. P. W . 
pokonało wczoraj W KS Śmigły 2:1, 
wydzierając ii w a nadzw jtoa j cenne 
punkty.

•leżeli teraz Ognisko pofbjifi w y­
grać z Aiakabi, .to ,zdobedzie bezapela­
cyjnie m istrzostwo okręgu.

Sytuacja wojskowych jest nic do 
pozżtzdrosaWiucnia. Chcąc zostać mis­
trzem A\ KS Śmigły musi koniecznie 
zdouyć pierwsze miejsce w  turze wio

Mimej, a po tym stanąć tio walki % 
drużyną, która bedzie m iała najw ię­
cej punktów zsumowanych z tury je ­
siennej i wiosennej.

Przez w iele lat isympatyzowallśmy 
z. W K S  Śmigły, jako z drużyną [naj­
lepszą. Uważamy, iż zwycięstwo Og­
niska jest raczej przypadkowe, cho­
ciaż zasłużone, ale prawo jest pra- 
w fiu. Zresztą nie nuówmy o tym co 
bedzie, a przejdźmy do. wraorajszego 
meczu.

■ ■ ■ ■ ■ n n n H n M n M

Rzeźba króla Gustawa

X(>)t,-cie przisislaw ia wioAkicgo ivcź)ii:irz:i M n-Ui. potk-zus wykani zunia rzeźby popiersia 
kić-la iwwidzkiie^o Guslawa '-ę<J J-fiJk w id zim y  z liustracji król został wyrzeźbiony w

koszulce tenisowej.

M otocykliści m ieli wczoraj w W iln .e  
bardzo m iłą uroczystość. Nastąpiło otwar 
cre sezonu. Trztiba całkiem bezstronnie 
przyznać, ze 'o k  rocznie otwarcie sezonu 
m otocyidow ego w ypada bardzo dobrze 
i  przyczynia się do  spopularyzowania 
spoi tu m otorow ego.

Zawodnicy trzech klubów  wileńskich: 
Strzelca W  ' Tow. C yklistów  i M otocyk- 
I stóv* oraz Ogniska KPW zgrom adzili się 
ze sztandaram w kościele Św. Jana. Mszę 
św odp raw ;l ks. Falkowski, a do  zgro­
madzonych na podw orku Piotra Skargi w 
Uniwersytecie Stefana Batorego, przem ó­
w ił ks. Sottan. k iory z /czy t powodzenia 
w pracy. Następnie pośw ięcił wszystkie 
m otocykle.

Po tej uroczystość, m otocykliści udali 
się no Rossę, gdzie odda li h o łd  pamięci 
P ierwszego Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudsk'ego. W ien iec z iożony został przez 
mec, Lityńskiego, mjr. O-zoga i Znajdzi- 
łow skiego.

W spaniale uaala się defilada. Na u li­
cach W ilna  zgrom adziły się tłum y w i­
dzów. Z przyjemnością trzeba stwierdzić, 
że sport m otocyklow y w W iln .e  rozwija 
s.ę każdym roiciem mamy coraz w ięcej 
zawodników , k t ó r z y  biorą udzia ł w  naj­
poważniejszych -aidach organizowanych 
n ie  fy łl.o  w  W .Inie, ale i w innych oś-od- 
kach sportowych Polski.

W  otwarciu sezonu udział w zię to  5 / 
m ołocyklistow . Byli to  zawodnicy n.e ty l­
ko z w ileńskich k lubów  sportowych ,ale 
również z Oszmiany i z Lidy.

Po defiladzie  wszyscy udali się gre­
mialnie ne wycieczkę towaizyską do Nie- 
menczyna. Pierwszą imprezą, w k iere j 
motocykliści nasi wezmą udział będz ’e 
zjazd qw iażdzisty w Lidzie. Zjazd odbę­
dzie się 2 i 3 maja. Z W ilna w ybiera się 
sporo zawodników .

M ów iąc o sporcie m oloeyklowym  trze 
ba koniecznie podkreślić wzorową kar­
ność wszystkich członkow należących do 
k>ubow m otocyklowych W ilna, jak rów 
nież jednolitość stroju. Robi to bardzo 
dodatn ie wrażenie

W czoraj otwarcie sezonu m.eli n ie ty l- 
ko m otocykliści, bo i lekkoatleci wileńscy 
też wyszli na boisko Trzeba przyznać, 
że pierwszy start zawodników  wileńskich 
na b ieżni w ypadt nie najgorzej. Starto­
w ało  8 pań ■ óO-kilku zawodników . Sporo 
m łodych twarzy. W yn ik i przyniosły sze­
reg niespodzianek.

0*w arcie  sez&nu rozpoczęło  się de fi­
ladą zawodników . Następnie dluzsze prze 
m ówienie okolicznościowe w yg łos ił pre­
zes W il. O l r. Zw Lekkoatletycznego mjr. 
Szeifter, który wsoomniat o konieczności 
współpracy m iędzy orgarizaforam i a za­
wodnikam i, od Uo^ych w łaściwe zależy

Gwiaździsty Zjazd Mstocykfowy
Ztem Północno-Wschodnich w Lidzie;

Teienosia Sekijn W ileńskiego Klubu Mo­
tocyklowego Z. S. w l/uizie organizuje pod 
protektoratem wojewótk nowogródzkiego A. 
Sokoło«  s-kiego zjazd gwiaździsty m otocykli­
stów z terenu ziem północno wschodnich w 
L  id z. e ;i/ 3 odb ' «a ć  M _>>;dzie w  dniu 2 
1 3 maja rb. 1 nołijozony 'będzie % biegiem mo 
toesklowym  na odeimku liula „Niemen —  
- da j strzelajiiiem.

W zjeździe mogą l>Tav udział wszyscy ]xj- 
s adacze m olocyklow  zarowno zrzeszeni jak 
i niezrzeszen.. '\\'pisowc od każdego uczestni­

ka Zamiejscowego wynosić ma 8 zk, dla nue-j 
scowych zaś —- 0 zi. Pr/yrzym  każdy uczest- 
• ik otrzMniuje w\żywienie, n w leg  w hotelu 
wraz z zagaraiżowaniem '„rsz.jny \r hiągn 
dwóc.h dni zjazslu.

\
Zgłosze.nia ]irzvj,n>uje Zarząd Sekcji Mo­

tocyklowej w  Lidzie, dl Naruiowicza 1. do 
ijrrśs 28 bm Należs przypuszczać, że zjazd 
ten przyczyni się w zaiarznęj m ierze do spo 
jta aryzowaaiia modnego dziś Irasłn motory 
za.cji na odoinku molocvklowĄ in.

postęp lekkie j atletyki w ilensk:ej
W arunk1 techniczne nie by ły  bardzo 

dobre. Bieżnia jest jeszcze mokra. Przy- 
tym b y ło  ch łodno, no i w ietrzno, a w iatr 
i ch łód  to najwięksi w iogow ie  lekkoa tle ­
tów.

Lepsze w ynik i lechniczne przedstawia­
ją się następująco bieg 100 mtr, dla sto­
warzyszonych 1) Aleksander zyliński O g­
nisko KPW 11,3 sek. 2) M alinowski AZS 
11,5 sek. 3) G in ter AZS 11,7 sek. W  gru­
pie niestowarzyszonych zwyciężył M e jer 
12 sek. przed Pupyszewem i Czepukoj- 
ciem.

W biegu na 60 mir. pań zwyciężyła 
I Kunicka Ognisko KPW 9,1 sek. przed 

Czarnocką AZS 9,4 sek. a wśród niesto- 
| warzyszonych Kułakówna 10,1 sek. przed 

Operowiczówną.
W  pchnięciu kulą zwyciężyła Siesicka 

O gnisko 8 mtr, 69 ctm przed Skorukówną 
Pocztowe PW 8 mtr. 51 ctm W  konku­
rencji panów zwycięzyl W ojtk iew icz WKS 
Smigty 13 mtr. przed Łonow sk.m  WKS 
Sm.gty 12 mtr. 7Q cton. i Z ieniewiczem 
Pocztowe PW 12 mtr. 72 ctm

W skoku wdał zwyciężył W ieczorek 
WKS Smigly 6 m*r. 19 ctm. przed Rymo- 
wiczem 6 mtr 19 ctm. Rymowicz z AZS 
rob i znaczne postępy. Trzecie mie,sce 
zajnł Zieniewicz.

W biegu na 150C mtr zwyciężyt Zy le - 
wicz Józe< O gnisko w czasie 4 min. 25,1 
sek. przed Trockim Józefem AZS 4 min. 
29 sek. i Kulinkowskim z AZS. Startowało 
przeszło 20 zawodników . W grup ie  d la 
niestowarzyszonych zw yciężyt Tum iłow icz.

W dysku zwyciężyła Siesicka 27 mtr. 
77 ctm. przed Skorukówną i Żylińską.

W rzucie oszczepem zwycięzyl W o jt­
kiew icz Leon WKS Śmigły 54 mtr. 62 c tm .- 
przed Dziadulem 49 mtr. 69 ctm. i G ap- 
szewiczem 39 mtr. 74 ctm

Organizacja zawodów staba. D opóki 
me będzie trybun na stadionie to nie bę­
dziem y m ogli mówić o dobre j organiza­
cji, bo  publiczność nie ma poprosłu adzie 
się podziać, a publiczności b y ło  sporo.

Ognisko <ki przr-rwy prowadziło 
1:0. Bramkę zdobył Wasilewski- N a ­
stępnie wyrów nał Narzuiśki, ale pod 
koniec meczu Bartoszewicz głową za­
pewnił zwycięstwo drużynie Ogniska.

W ojskow i bez Paw łowskiego za 
przepaścili szereg dododns eh momen­
tów pod bramką. Nie było komu strze 
Iac.

Ognisko iuectz wybrało ambicja. 
W drużj nic w yróżn iii się Krywul, Ba- 
llosek, Tudycki, Pawluć i częściowo 
Zienkiewicz, kóry miał dużo szczęś­
cia. U wojskowych na wyróżnienie za 
sługują: Puzyno, Drąg, .Skowroński 
i Skrzypczak.

Sznajder.Sędziów ał popraw nic 

Publiczności kilkuset osob.

Jeden z  decydujących meczów o 
mistrzostwo odbędzie się ii maju. Og 
nisko grać będzie z Makalu.

Mówiąc całkiem objekty w nie, to  
wolelibyśmy żeby w rozgryerkach o 
wejście do L ig i W ilno reprezentowa­
ne było przez W K S Sntigły jako przer 
drużyny posiadającą w ięcej m łyn y  i 
możliwości, alp fo zależy tylko od w y­
ników i od sizezęścia. które oz n Sam i 
nie ebce się uśmiechać.

Wisła— Pognrt 2:0
W czorajsza niedziela nic przynio­

sła nam specjalnych rcw elacyj w roz­

grywkach piłkarskich o mistrzostwo

Ligi-

W isła pokonała z łsitwośeią łwow 

ską i*ogon 2:0 Bii«-h wygrał z W ar­

szawianka 4:2, W arta zdobyła dwa 

punkty biiąc 0 2 $  2:1, a beniaininei. 

l-igi —  AKS pokonał Uracorię 2:1.

Na czek rozgrywek kroczy W arta 

pi m l  Wisłą. Bucbem, AKS. Warsza- 

wJanką i innymi.

wiedzieć. N ie chcę jeanak: psuć krw i sę- 
dzinrr* i osłabiać ich autorytetu, bo  dla 
mnie osooiscie cz łow iek, k io ry  ‘.ędz:uje, 
jes w tej chw ili autorytetem, pow iem  z 
pewna przesadą — człow iekiem  świę­
tym. N u: ,nożna w ięc krzyczeć „kalosz ' 
i rzucać sko.ki pomarańczowe, czy inne 
odpadki, Musim> dbać o kulturę.

Przejdźmy do spraw sportowych, do 
k lubów. Zróbmy matą rew ię. O gółem  
nr efśm y 17 imprez O /B  zorganizował 7, 
W KS śm ig ły 3, AZS 4, EleKlrit 2, Ośro­
dek W F 1. Z ciei.aws; ycn meczów repre 
zentacy.nych odby ty  się następujące spot 
kania: Las Ryga —  W iln o  12:4 fW ilno  
o d d a ło  4 pkt. walkowerem ). Warszawa 
pokonała  W nno również 12:4, ale W ilno  
pokona ło  Białysłok 11:5. Tak przedsta­
w iają się m erze zasadnicze. Powiedzmy 
najpoważniejsze.

Kluby. Zacznijmy od wojsKowrych. Na 
czele sekcji bokserskiej WKS Śmigły siał 
por. Foiak. trenerem  b y ł po r Łoziński. 
WKS Śmigły w mistrzostwach indyw idual­
nych udzia łu nie b ra ł. W yn ik i uzyskano 
następujące: Las Ryga —  WKS Sir.igły 
14:2, Czecnowice Warszawa —  WKS Śmi­
g ły  9:7, RKS EleKtrił —  W kS Sm iyły 7:5 
(mecz przerwano).

RKS E lektrt. K erownikiem  b y ł Hałła j. 
Trenował M .rynowski. E lekłrit zdoby ł pu- 
chai O : roaka W F. Tyłuty mistrzowskie 
zd o b y li: Sazonow, łwanski, Unton. fclek-

W  musza Lenozin (AZS) o aw ie klasy 
przewyższa pozostałych Gahczyn (AZS) 
Łukmin II (E lektnt), Lenard i Dębski l i 
(WKS) stanowią grupę wyrównana. Słabo 
reprezentują się: Rendel (2AKS) i Bor­
kowski (W KS)

W . kogacta. Mistrzem jest Łukrmn I 
(AZS). M ało mu ustępuje Bagiński (E lek- 
frit) W  dreg.e j g rup ie  są: Czarny l Cze­
chowski (WKS) oraz Stasze* (Zw. Sirzel.) 
i „C hm urny" (AZS).

W . p iórkowa. M istrzem jest Szczyp o - 
rek AZS, a nie w ie le  mu ustęp j j ą :  Kule­
sza (AZS) i K iasnop.orow  (E lektrił), k io ry  
o d b yw a  o D e c n e  pow inność wojskową. 
Niezłe row m ez przedstaw ia  się No<w»ck 
(WKS), a o w ie le  już s ła b ie j Jakubowicz 
(AKS), Śnitko (WKS) i Sawicki (E lekbif).

W . lekka. N,e mamy tuta; „m istrzów ". 
Formalnie rzecz biorąc, to  Tytuł fen nete 
ży oo  Sazonowa (E lektrił) ,ale równy mu 
jest Dębski I (WKS Śmigły), a na trzecim 
miejscu kroczy AAorawski (AZS), na da l­
szych zas Jarosz (W KS) i Szczęsny (AZS) 

W . potsrednia Nii ulega wątpi.wości, 
że najlepszym jest tułaj Talko (WKS_Sm.)) 
Na dalszych miejscach. Iwański (E lektrił), 
Igo r (AZS), Borys (E lektrił) i W ild o  (WKS) 

W . średnia. Trzeba jednak mimo 
wszystko na pierwsze miejsce postawić 
W ojtk iew icza (WKS Smigly), a o o p ie ro  
potem Untona (E lektrił), Porfcdę (Ftektrit), 
Iwaszkiewicza (Srzepec), Paievr,cza (A7.S). 

W. połśrednia. .M isriem  ,est Polakow•lit w ygra ł z AZS 10:4, przegrał z G ry- , , . p
tern : Torunia 2 14, a ’z WKS Śm igły p rc - f AZS)* Na d r ^ ^  ^ c u  staw m y Fo-
w adz ił 7-5 J o  chw ili przerwania zawo­
dów

Strzelec ma kuku m iodych bokserów. 
K ierownikiem  i trenerem b y ł Kaieński. 
Strzelec zdoby ł jeden ty lko  ty tu ł w ice- j 
mistrza W ilna w wadze Średniej przez 
Iwaszkiewicza.

ŻAKS większej in icjatyw y nie wyka*

likszę (E lekłrit), ś”1 dalej Sadowskiego 
IWKS), Łozińskiego, Sowę i Paidzier- 
sk.ego z WKS Sm igly.

W . cięŻKa t o  Zawadzki (E lektrit(, ktoi-y 
nie lubi jednak często pokazywać się na 
ringu.

Na tym taktycznie kończy się prze­
gląd bokserów wilensk.ch. W idzim y, ze 
"ewia trw jła  n iezbyt d ługo , a w ypaała

ba i K ierownikiem  jest G itm uł. Trenerem j skromnie M ie jm y jednak nadzieję, że w
Kagan Na uwagę zasługuje ie d ynie ły lko  
Jakubow icz . Bokserzy AKS-u przeżyw a ją  
kryzys,

N adepje, boda j pracowała sekcja bok­
serska AZS. K ierownikiem  b y ł Adam 
w ikliński. T ienował M irynow ski. Uzyska­
no następujące w yn ik i: KPW Bydgoszcz 
— AZS 2:14, RKS Elekłrit —  AZS 10:4, 
Legia Warszawa — AZS 9:7, Czechowice 
Warszawa —  AZS 8:8. Tyiu ły mistzów 
W ilna  zd o b y li: Lendzin. uLkmin I, Szczy-

przyszylm sezonie będzie o w iele lep ie j.
Na m arg;nes!e tr go om ówienia warto 

zaznaczyć, że w ty r i sezonie zlikw idow a • 
na została sekcj. bokserska Ogniska 

p ie j  powstał Elektrrt 
r. Zw. Bokserskiegc

KPW, na gruzac 
Na czele 

stai Dłk Iwo 
Związek nie uij 
stać cennych 
Popiela, który 
W arto o tym

Szkoda wielka,, że 
za stosowne wykorzy 
dczeń W ładysława 

iśskonałym terenerem,. 
sztośc omyśleć

Strzelectwo
lx lv  w pnrzj)tkaeh wojny w 1914 r. W il 

Lcun II  cJiciat siKierować wojska swe przez 
Szwajcarii; na Francję —  on par. am iii mi- 
ljśKnowych cofnąć się musiał przed setkami 
tysięcy wyborowych strzelców szwajcarskich 
którzy gotow-i byli zdzicscjtLować uni jig o  
armii potężne

Tak oto szwajcarskie slrzolectwc sj*orto 
we uralowało swoj ltraj od powodzi wojen 
nąj. stworrylo ono tamę, przez Jttorą w tym 
miejscu nie mogła przelać się do Francji ten- 
tońska naw ali Slrzeluctwo sportowe odegra­
ło tu swą rolę dzsejową. Strzelectwo sporto­
we jest więc potęgą najsilniejszą w całej ma 
c li‘.niie wojennej. Karabin celmy. zimna krew 
pewne oko —  zapaiaow-ało tu nad artylerią 
i  kzlnictwem —  lysią< i-m oaJo przewagę nad 
mdionami.

Strzelectwo sportowe stać się winno i w 
riaszyicn ręk„ch poięgą, oo w znacznym stop 
n ir praeobylić. gotowa zwycięstwo na paszą 
stronę —  w przyszłych zmaganiach wojen 
rych.

Sportowiec droelecki —  w  dniach wojny 
— żołnierz wyporowy —  to człow :ek, to jed

owe

Szczegóły biegów 3 maja
vś dniu 3 maju rb. odbędzie się Doroczny 

Tradycyjny „B ieg Narodowy 3 M aja", orga 
nizownny przez W KS „Śm igły".

Stosownie do powyższych PZLA wyda­
nych w jiorozarmieniii z Państwowym Urzę 
dem WiF i PW , bieg teu odbywać się będzie 
na trzech rożnych trasacli dla trzech kate­
gorii zswodjuikuw.

KATEGORIE 1.
Młodzież szkolna i jiozaszkolna od U l 

16 do 18.
Trasa długości około 2.200 in okrąże­

nie boiska Piórom onl —  ulica Pioromont do 
l. lańskiiej —  Ułańską do Artyleryjskiej —  
Ai Iy>Ieryijsika —  Dcrewnieka —  Stadion gdzie 
po okrążeniu boiska — .meta. Stairt i meta 
na tie i.ku Pióromonl.

— przed Baonem Saiperów inctu.
Stairt i niela jirzed Baonem Saperów.

KATEGORIA II.

h ieslow awy sz.uii w PZLA, (wojsko, cy 
w-jlni i I d.) członkowie wszystkich organi- 
zacyj PW .

Trasa biegu długośi i koło 5 km. Stadion 
Pióromont —  ulica Piórom onl —  Sv ironek 
—  ul. W ójtowska —  moist Anłokolski na W i- 
1 i —  bulwarem wzdłuż W ilii przed przysta­
nią AZS ulica Kościuszki —  Pałac Tyszkie­
w icza i meta.

Starł stadion Piórom ont — meta przed 
Baonem Saperów.

KATEGORIA U l.
Stowarzyszenia vv PZLA  (wojskowi, poli* 

cja. cywilni i wszystkie kluby sjsortowe). 
Trasa biegu ilługości około 7 km. B ianu 
pi/zcd Baonem Saperóy — Zygmuntowska >— 
ii *nsl Zielony —  Rybalki — DercwnicJka —

z b ió r k a  z a w o d n i k ó w

I  GODZINA ST t  BTÓW :
KalegOv-ia l-siza (2 200 m ) o  godzuiie 8.30 

nu Sladionie Pióromon*. Start godzina 9.30.
Kategoiaa II (5000 m ) o godzinie 10.15 na 

Stadionie PiÓTOinont Start o  godzinie 11.00.
Kategoria III (" 000 m.) o god-inie 11-40 

w świetlicy 3 Baonu Sa/p. Start o  godz. 12.30.

ZGŁOSZENIA ZA W ODMKOW.

Zgłoszenia imienne zawodników wraz z 
k tajni bad.uua lekarskiego przyjm uje W KS 
„śm ig ły " w dniach 29 i 30 lxn. od godziny 
lti do 18 w  lokalu Ji łubu przv ul. Zygmuntów 
sl iej Nr. 20.

Zawodnicy zgłoszeni do PZLA  pod?
| numer jwsiadającej legitymacji PZLA

Zgłoszenia według rułiryk: imię i nazwa 
sko, przynależność do organizacji, rok uro- 
d-.< nia, Nr. legitym acji PZLA.

Dla zawodnili ów niestowarzyszonych z.or 
ganrzowane bedzie badanie lekarskie w Io- 
kaht W K S  „Śm igły" w dniach 29 i 30 kwiet 
róa rb. od godziny 16 do 18

Wtpiisow-e w wysokośri 25 groszy od za 
wodników kategord II  i I I I  oraz 10 groszy 
o i  zarwodników kategorii I-ej należy składać 
vTaiz ze zgłoszeniem imiennym w lokalu W. 
K S. „Śm igły”  w fln.ach 29 i 30 hm. od prw 
driny 16 do 18

rtiStka. któie 
cmku wywoły-^ 
nowego na fron ty 
by soędzic z pozy-cj 
ową lufę straszliwi 
goiSną osią śni ie rei .1 

W  czacie woim J 
sii.-cj- strzałósy /znl 

zełnierza się trafi, 
rego strzał każdy 
den za drugim  —h 
ognia karabinowe* 
eto miara praktycz 
wyborowego. Stnzelr 
sławieństwo luiłi 
f, ontów chluba każ 

Strzelec wyfcoroij 
dym swym strzah-m | 

odciąża znakomicie^ 
Polska bez grą 

dwustu m ilionów 
nycIi, potrzebuje jt] 
tiorowycli, Pols 
ke j ten zabezpi 
strzelców wyłajro 
< gnmwą Polski 

Strzelectwo s; 
cnetmejszy, najbai! 
dziej patriotyczny,
W szyscy więc w  szc 
wepo. Organizacja, 
nad rozwojem  sportu 
sk, Związek StrzOlecH 
ery mały, silny czy słah] 
bieta, chłopiec czy dizil 
się wszyscy do Połskieg>| 
w;, SjKirtowego.

Polski Zw-iązK-k Strzl 
rczw ija  się. Tam wict| 
m iejscowa Sekcja Strzelb 
się co rychlej na człon I  
sekcji takiej nie ma — ] 
mi. zwracając się po w* 
i insim kcje dc Zarządd 
p n d o k r ę g  Związku Strzę 
ul Waełka 68 m. 2 tel.

Pclssy
dzajy

Ta i  omont S w ijo i e k —  W o j to w sk a —
ni /> st Antokótski n rT't\ i Iij —  l»uhvar wzdłuż 
V; lii koło przystani AZS —  ul K^oścwszti

I C

Główna Kwi
grnizuie 
niczne:

Do 1 lolaie 
lx,ri Skautowe; 
nasi wezmą ujj 
do RumiUuii 
Czarnym węd 
jtkow e  itp.: nr

NAGROr,

Z a  p ie rw s z e  m in  
Ł-uriach i>rz<A r  
nc, za drup.' 
kowe —

P '
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KRONIKA
KWIECIEŃ

26
Poniedziałek

D iii Kleta i Marcelina 

Jutro Teofi j I Teituliana

Wscnó-J nic(*'• a ~  g 3 m. 55 

Zachód slo.’ica —  g, 6 m. 39

Spostrzeżenia Zakłaau Ma noromgil <J»S B 
Włls ie z d i .  25 IV t=ł37 rfJtu.

Ciśnienie 752 
Tempe.afura średnia +  9 
Temperatura najwyższa 4  13 
Temperatura najniższa -F 7 
Opad 7,0
Wiatr poł.-w schodni 
Tend wzrósł ciśnienia 
U w agi: chmurno.

PR ZE W ID Y W A N Y  PRZEBIEC FOGODY

ci© wśeczora cfaiia 30 kwietnia 1937 r.
łkrgoda o  za tunurzerr.u zm ienjijin  z za 

Jiikający-nii opadami
(,hł< dno
Uommrkowane fub słabo wiatry z kierun 

kćn  Łachociaith.

1*1

W I L E Ń S K A
D Y łU R Y  APTEK

Del* w nocy dyżuru ją następujące apteki: 
l i  Sok i irtow^ku ego (Tyzeiiihaoizowska 1); 2) 
f,t>om.czewikiiefj., (W  PołnulaiiKa 25); 3)
Mie-jsk- Wileńska 23), 4' Tm gie la  i Przed 
ani.cjKk-c-h (Niemuecka 13) i 5) Wysockiego 
(W ielka 3 ).

Rę.v aut© stale dyzim iją aipiteki: Paka (An- 
H-kolcka 42) - an-tyra ILsigionowa 10) i Za
jt CŁikowskiego ( W lto.d  rwa 22) .

lecia W yzw olenia W ilna  d la  m łodzieży 
rzemieślniczej i robotnicze,.

Referat okolicznościowy b. starannie 
opracowany w yg tos ił p. Czarnecki. Na 
zakończenie części oficalnej o d b y ły  się 
deklamacje.

Następn.e z o k a z ji. pooyfu  prezesa 
Zarządu G łów nego ZPMP „O n ę “  p. nacz. 
Stanisława Dąbrowskiego, o d b y to  się nad 
zwyczajne zebiam e członków  i dziaałczy 
„O rlę c ia " z terenu m. W ilna i pow iatów . 
Po zfozen.u sprawozdań z dotychczaso­
wych prac .przem ów i/ do  m łodzieży p 
prezes Dąbrowski reasumując dotychcza­
sowy dorobek oraz udz ie lił wskazówek 
i rad program owych i metodycznych do 
dalszych prac. Powołano z ko le i Komitet 
funoacp sztandaru Ziem i W ileńskie j oraz 
ustalono term in „Z jazau  O go inopo lsk iegc  
ZPMP „O r lę "  na m-c wrzesień r. b., k io ry 
odbędzie  się w  W iln ie .

Ponadto p. piezes po in fo rm ow a ł ze- 
Dranych, że 4-ty O bóz le fn i instruktorski 
odbędzie  się w Szczawie od  dn 25 czerw 
ca i frwac będzie  ao  dn. 1 sierpnia r. b 
Zgłoszenia na oboz przyjm uje Zarząd 
Kol. „O rtę " . A . A

na drw inki ch łopców , jesl pob łaż liw y, to ­
lerancyjny, mądry. A le  gdy urwisy zarzy­
nają go coraz boleśniej atakować, „C z i* 
czeto”  zaczyna mruczeć, be łkotać, wresz­
cie pokrzykiwać; O t idź, id ź 1 Peszoł won! 
Żuliki...

Czasami dają mu spokój i odchodzą; 
czasami odpędza ich p rzecnodzen; często 
jednak bywa, że b ieany „C zucze ło  ‘ do­
staje kamieniem lub polanem. Wówczas 
wpada w szał. krzyczy, zabie~a czym prę­
dzej swoją m io tłę  lub w iad ia  i ucieka, 

i ścigany dzikim  rechotem „zw yc ięzców ” .
„C zueze io " zna się także na grzecz­

ności i uprzejmości w obec możnych tego 
miasta i przy spotkaniu czapkuje, co dla 
w ielu jesł k łopo tliw e , gdyż nie każdy zig­
norować może ukłon człow ieka. W  do ­
datku „C zucze ło " nie rob i to bezintere­
sownie

— Dziesięć groszy, proszę pana.
łw

—  Przyjeżdża Teatr W ileński. W  dmu
28 kwietn.a Teatr M ie jski W ileński wysta­
wia w N o //og ródku  kom edię Jakuba De- 
wal'a w 2 aktach p. t. „S te fek". Foczątek 
o godz. 21-ej.

Rabusie z „Scrok Tatar"
Nccny r-Mfti we wsi fheoziejewieże

W c io r a j  w  n o c y  p o l ic ja  ^o s ta ła  
y n a la n iio w a n a  o  n o « n y ii i  n a p a d z ie  
i a b im k o w j m . k tó re g o  o f ia rą  p a u li 
d w a j m ie s z k a ń c y  w s i L ilia tiz ic je w ic z c ,

TEATR i MUZYKA
TEATP MIEJSKI NA POHULANCE.
—  Tttisiaj w  .poiritdziałek wieczorem o g. 

8,13 po cenach pro pa ga*l d iwycli „Matłżeńst 
w o“ w pireimaerowej obsadzie.

1 —  CoSclr.y występ WirdeiiąkleCo Teatru 
„Deut.scl.cs Vi»lkstheaier“ . Wiedeński Teatr 
w - wtorek wieczorem wystąpi tylko raiz je ­
den w Teatrze Miejskim ze w-spółczesną ko­
medią „JEAN”.

TEATR  OBj a ZD O W Y.
—  Dz-isiaj w  poniedziałek wystąpi w m, 

Stołpeacli z przedstaw ewiami: popołudniu 
komedia Józefa Korzm iowskiego ^Slary ka 
walor” . wieczorem J. Devala „Stefek” .

T a tanzy  S a m u e l J a s iń s k i i  S te fa n  B o h  
d a n o w ic z .

O  p ó łn o c y  d o  m ie s z k a ń  ic h  w t a r g ­
n ę ło  n iik u  i  .t r o n ik ó w  , u zb ro y o n . w  
lit iż e , k tó r z y  .s te ro ry zm v a  w s z j  d o m j w

Prucnwntry „Aibanu 
złożyli akces do OZ

» •24 bm. odfbyło się zebranie Zwią-» 
ku Zawodowych Pracowników  Samo* 
ch "Kłowych Ziem Północno-Wschod­
nich (praccńYinilków ..Arbom! ‘) py 

| L.-rdżo licznym udziale człotnkow 
| :\ii zebraniu tym  zapadła jedno- 

ników, zrabowali Jasińskiemu 175 zł. ffłowrtie uchwała złożenia ak< esti d o  
zaś Bohdanowiczowi lOOń zl. w go- Obozu Zjednoczenia Narodowego.

TE ATR  MUZYCZNY „L U T N IA "

KOMFORTOWO 0 RZĄDZONY

Hotel St. OEOROES
w W i L N I E

flpar a m e ity  łazienki, telef w pokojach 
Cany bardzo przystępna

HOTEL EUROPEJSKI
U f* T n b i* ( iry .  — Cany przystępne. 

T«m  uuy w jk ko] * Włada osobowi
f

—  Nowe ąut< 
Do użytku publiczni 
w a ła  w W iln ie  trzy 
foniczne.' 1) w  K lin i 
p rzy ul. Sapieżyński- 
k tadz ie  fotograficzn 
przy ul Ostroprams 
Ludow ym  przy ul. K

M TFTN K A. 
telefoniczne. —

tła  zainsfalo- 
utomuty te le- 
nęrrznej USB 

kol), 2) w za- 
Kaczyńskiego 
i 3) w Baize 

jskiej 69.

Z l Z W I A Z H

—  2 e  Związku Po 
Łojącej. 23 b m. stu 
PoJsL.e, M ła^T '-.

r S T Ó W A  M L  
tlo d z ię ly  Pra-

jtednoczecią 
j  „O d ę "  
oochod 19

Z P B n W f A  f  O D C Z Y T Y .
—  Zarząd Chrześcijańskiego Uniw er­

sytetu Robotn iczego zw ołu ie  O gó lne  Ze­
branie cz łonków  ,kłóre odbędz ie  się w 
sali Ch. U, R-u, przy ul. M e tropo lita lne j 
Nr 1 w dnia 28 kw ie łn a b. r., w  p ie rw ­
szym term inie o eodz. 19-ej (7 po  po ł.), 
ewentualnie w drugim  —  o godz. 191,30.

—  Sekcja H k t. Sztuki. Fos-eazer.ie dz-i 
siejsze 26 b. m. poświęcone będzie  je d ­
nemu z najp.ękniejszych pa łaców  p o l­
skich XVIII w., B iałostockiemu, w ręfęra- 
cie p. Jana GunKi, kfóry p rzygo tow u je  w 
łe j m ierze dz ie ło , oparte na rozległych 
materiałach, do tąd  nieznanych, a przyfym 
om ów i inne poczynania artystyczne czer­
piące źród ło  z B iałegostoku. Początek 
7 g. 45 m., ul. Zamnowa 11 sala A rcheo­
lo g ii Klasycznej'. W sięp w o lny dla gości. 
Przed tym dla cz łonków  Sekcji o g 7,30 
w yb o ' yZarzadu.

R O Ż N E
—  115.600 kilogramów mięsa ala ptMnzeb 

kt-anośd żydowskiej. Zaraąu miasta ostać!
juz kontyngent mięsu z  uboju ryśiiahugo dla 
petrzeb lu-Oności ż jdow sk iej W iina na m ie­
siąc maj. Komyngenł wynosi 1|;,.000 k ilo­
gramów i jest w stosr-nlau do kwietnia nireo 
Oiniej«.zy.

—  Stypendyści Kursu W iedzy o Pol­
ice  na W ileńszczyźnie. 12 maja b. r. bę­
dzie baw iła  w  W iln ie  wycieczka stypen­
dystów Kursu V ,!edzy o Połsce.

Uczennicy Dddadzą no fd  sercu Mar­
szalku P iłsudskiego na Rossie i zwiedzą 
miasfo.

Nastęjonie wycieczka uda się d o  Trok 
i B iałow ieży.

n  A  R f tM O W S f M A

—  W alne Zebranie Stowarzyszenia 
Kupców Polskich. Pod przewodnictwem  
p. J. Bukowskiegt o d b y ło  się onegdaj 
walne zebranie Stow. Kupców Polskich.

Po wysłuchaniu sprawozdań rozw inęła 
Się dtuga i nader ozyw.ona dyskusja, w  j 
które j zarzucano usfęDUjącemu Zarządowi 
s,Te r tg  b łędów . „  ;

Oprócz wn.osku o udzielenie absolu- 
tor.um Zarządowi w p iyną l również wnio­
sek o  udzielenie vofum nieufności. W al­
ne zebranie uchw aliło  jednak trzeci w n io­
sek —  kom prom isowy: naganę ze D opeł- j 
nione b łędy.

Za w yjątkiem  pp. Podleckiego, Par- 
fienowicza i Poszczepyńskiego caiy za­
rząd ustąpił.

W ja jn y m  g ł osowan.u wybrano do Za­
rządu pp. Karasia, Lasków.cza, Z ienko- 
wicza, W łodarczyka, Zaruanego, Łapiń­
skiego, Zam brzyckiego i Kuczerenkę, 
czyli 8 członków. Razem z pozostałym i 
Zarząa skiaoać się będzie  z 11 osób

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali 
pp  ; Bukowski, W itkow ski, Kondraliuk i 
jako zastępca —  Turko.

O m ów iono jeszcze plan działalności 
i uchwalono: dążyć do  utworzenia hur­
tow o^ ko lon ia lne j, zorganizowawać kursy 
zawodowe przy gimnazjum Kupieckim, 
urządzić konkurs wystaw i czystości skle­
pów  chrześcijańskich.

—  Wys-tępj J. Kulczyckiej Dzisiejszy wie 
ozór po cenach propagandowych wypełni on. 
Gilberta „W ładczyni tnlmu” .

—  Sobota.la premiera w „I uitni“ . W  so­
boty po raz pierwszy wystawiona Irydzie styn 
na operetka U. Hkrscjin „Tancerka z Amda 
h izji".

TE ATR POPUT.ARNY „N O W O Sf I“ .
—  Dziś premiera widowiska rewio wpgo 

p t. ...ŚMIEJMY SIĘ W SZYSCY” .
Codziennie dwa przedstawienia o godzi­

nie 6.30 i 9.15.

tó w c e  u ra z  w e ks le  na  400 z ł.
Jasiński i ł>t.li<l:,nowiez. którzy u- 

sitewali stawie napastitikom topór', zo 
stali pueiei uiaźami.

Dwóeh napastników braei Szezue 
kich inieszkaiu-ów latarskiej w ioski 
„Sorok T a tar1*, pnłnżnncj w ntdległoś- 
r j kilku kilometrów <m! inie,|sca napa­
du, zatrzymano odruzu. .lakiejś kobie 
eie uoało sięieieliaerzem wymknąć na 
pastnikoin i zaalarmować jmlieję- 

Pozowali zbiegli. Tak twierdzą pa- 
yzkod.rwani byli jo  .również mieszkań 
ey Sorok Tatar, SUeurdaw Jakubów 
ski i Maeie j Bolidanowicz.

Polic ia prowauzi idalszc dordiotlze 
nie. 3

N a  tyni-że 'zebratniu- po ru szą  no 
s p ra w ę  p ła c  p ra tcow ru lków  w z’.v ią zku  
zc w z m a g a ją c ą  się d ro ż y z n ą  i c ię ższy  
m i obecnii-e \v>s!kuitetk tego w a m n ik a m i 
m a te r ia  lin j i n i  p ira c ó w n ik ó w  i je d n o ­
g ło śn ie  u c h w a lo n o  d o m a g a ć  się p o d ­
w yższe n ia  p ła c y .

wiadomości padloie

2 działalności ter z. 
Unl»e$yt Rnbotn.

Kin AJ FILM?
„EO G ATE BIEDACTW O".

(Kuiv. „Pan").
Znowu „Sh irleyka” . Niestety, Shirley 

Tempie —  dzięk. p raw aopodobn ie  swoim 
•mpresariom —  przestdje byc „czaru ją­
cym dzieckiem ", a przemienia się w za­
wodową artystkę, co r.ie wychodzi je j na 
korzyść o tyle ,że traci urok dz ieoęce j 
bezpośredniości i prostoły.

Już ty 'ko  odb łysk i dawnej „S h irleyk i" 
N e oznacza to jednak, iż gra je j nin jest 
warta oglądania.

Filmu— w którym „c lo u "  stanowi mała 
artyslka —  nie udato się reżyserowi po­
stawić na n a le -,łym  poziom ie. Przede 
wszystkim zakończenie należało dać wcze 
śniej.

Teksty piosenek Shirley b Qrdzo dobre 
dow cipne I o klimacie bajeczek dla dzieci.

Krótkom etrażówka z Buster Keatonem 
zawiera dużo humoru.

Wydarzenia dnia ubiegłego

m o w o g r ć w k j i

twi-etnia 1937 r. 
>ka. b,50 .Muzyka. 
15 Inograo. Uzien. 
7,33 M uzjka 8,00 
30 Pwłcrwta. U.ao 
gu iit czaj-u. 12,lk) 

gili zan^niisja z In- 
-ho.'cum.a J. 1-its-uuds 

iov*y. 13,00 Mu- 
-i 00 Praerwa. 15,00 

1 >,15 Imperia Ar 
j  ćyę ię  kulturalne, 
|0 w ogram  na wto- 
u Ala dzieci. 16,15 

pą nasizv nazwiska. 
00 L  cea Przemys- 
rski —  fragmenty 
7,50 Krokus i Zi 
o 10 Wiadomości 
ludzie niepoirzeb- 
Jdeg. 13,30 W ę- 

jaira^,k. 19,00 
Marynarka gra 
Aleksandra Mi 

ndlik wievzonnv 
ant staroświecki. 

2iiy ”  —- ...Maroob- 
clióru MJtKlzieży 

-zweni wstępnym Bo 
uzesa Rady SŁaroob 
ort WUeńsku-go Kin 

stsTmie wiadomości, 
una.

„C ZU C ZE ŁO ". Któż n ie  m e  w  N o­
w ogródku chuderlawego łrzydziestok ilku- 
le łn ieąo żydka o dużym sinym nosie, bez 
zarostu, człap,aceao w  dużych chaplinow - 
skich kamaszach lub kaloszach, poprzyw la 
zywanych sznurkiem. N ie  napezyłerza się 
zbytn io żebraniną, zaraDia noszeniem w o­
dy ,a>oo zamiataniem ulicy. Oczywiście, 

' ma swoich dob rodz ie jów , którzy go  wspie 
rają, aie ma też i w rogów. N ajw ięcej do - 

j ^uCZają mu u l:czni ch łopcy, którzy przy 
ad'a okazji i spotkaniu naigrywają się, dra 

, in i4 się i p row okują  do  agresywniejszej 
. „de fe n zyw ^",
1 „CzuczdlA  —  bo takie przezw isko 

żydka —  z początku nie zwtaca uwagi

Nr. AJct 231/37

oo w ie szcze n ie
O L IC Y T A C J I K U C H O M O Ś C I.

Komornik oądu (Grodzkiego w Mofod»cz

kwietnia 1937 r. 
nmastylka. 6,50 Muzyka, 
y 7,25 Program dziem 
i 1 Ada roim^za. 7,35 

dla szikół. 8,10— 11,30 
dla szkół. 11,57 Syg 

al 12.03 Wileńska Or- 
J dyr. W ł. Szczepań- J 
k południowy. 12,50 | 

dne. 13,UO Muzy-ka po 
i '-'zerwa. 15.00 Wi-ado- 

13 Ins -umenty ulicy.
. 15.30 Odcinek prozy, 
r  >. 13.45 Mn >vka pol- 
-w.-’ -kh w języku poi 

5 Kkrzvnka PKO. 
chóru Narodo- 

,Państwa Kowal- 
. 17.50 Pogrom 
adawka. 18.10 
ze sportem za 
jy  —  transmi 
ie —  reportaż

dawna 
lijm  i re­

ki i M. 
ansmisja z 

ie około godz.
Pogadanka 

(Mlicizny. 22,30 
a fahiykant 

tv). 32/3-’ O* 
ni zenie progr

u:e Leoai Bielak, mŁjąry kancelarię w Mo 
) łodecznie, ml. Starościńska Nc. 6 na podsta 

» i e  arł. 602 k. p. c. podaj,; do publicznej wia 
J d< mości, ż( dnia U  maja 1937 r o godz 
i M  w nmj. Wysoko-wszczyziiia. gin. lełniedziew 

oabędzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
należącyi h do Marii M ierzejewskiej, składa­
mi ych się z 2 wałachów po lat 16, 2 klaczy 
lat 16 i 4 <t 1 brycziki parokonnej na rese 
r-ich, oszacowanych na łą<zną sumę zł. 800 

Ruchomość i można oglądać w dniu licy- 
tacii w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 23 kwietnia 1937 r.
Komornik 

1.EON B IE L A K

Sygnatura I. Km. 610/36

Obwieszczenie,
O  L IC Y T A C J I  B TT C IIO M O S C I.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w  Słocim ic 
1-g-o rewiru Jan Pyszkowski, mający kance­
larię w Słonimie, ul. Kościuszki 8 na podsta­
wie art. 602 k. t>. c podaje do publicznej wia 
dor ości, że oma 12 maja 1937 r. o  godz. 11 
v, ma-j Berdowicze, gm. Kostrowieze, pow. 
słc j ’ i niskiego odbędzie się 1 sza KeyŁa*'ja ru­
chomości, należąi ych do W ładysława Jesma- 
na składających się z żniwiarki, traktora, pa 
ry koni wyjazdowych, wolanta, mebli, wózka 
myśliwskiego. zegarka złotego męski ego, 
dwóch dywanów, fuzji i bryczki parokonnej, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 5675.

Ruchomość można oglądać w dnia licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 23 kwietnia 1937 r.
Komom- k 

J. PYSZK O W SK I

-  W M /« h w n w l KaL.iOwsklemn (UnkLska 
16! spryłn j  zł od A< |aszek wykradł w lokalu 
PKO p r iy  uL Mlckiewicśw 32 po rflc l nawle- 
n lję c r aokomraU O fili 106 zł. W gotówce.

jh *  -r
W p n  urn Tranka (Bazylia; ska R), pod 

ezae awantury znst.ał rto łk llw ie  poturbowany 
Tadeusz Mejszrowicz (.szkapierna 38j. Lokal 
p iw iarn i wista* częściowo zdemolowany.

y *  ±
Z szatni R-ieroelńca przy ulicy Kopanie a

N r 6, skradziono na szkodę KiUuica (Za­
waliła 56) p ł— ci: jesleiŁiy.

*  *  *
26-le*r.ia Z o fii Rorizińska w zamiarze po­

zbawienia sic życi»i napiła sie eserreji octowy 
Pogutowe ratunkowe mzewiozło ją w Monie 
slężklm do szpitala Aw JakAba. Powodem 
zamaefau samobójczego —  rozstrój nerwowy

*  *  *
Ył u p ita lu  w ujski.-wym zmarł jun tk  Pa­

weł ODJt postrzelony przypadkowo, jak już 
donosiliśmy przez swego kolegę w koszarach 
batalion,! innoeklegi) przy ul. Nahocjr 17.

.y 4; *
Do mieszkania Ecanciszka (Zawalna 16) 

przedostał się idodziej, który skradł rower I 
■bronie ogólnej waetości 300 riotych

y y ' y
Franciszek .Sienkiewicz (Antokołska 58) 

został okradziony przez przygirdiią znajoma 
w jrtinym  z lokali rozrywkowych.

y y y  .
Poileja in ra y iiiu la  nieboepiecznych jło - 

trzlei — lufcikarzy Wiaoyslawa Drc-ko i F i\ 
Juchniewicza. Znaleziono przy nich specjal­
ne tatarki elektryczne, wytrychy oraz inne 
narzędzia „pracy” - (cl

Zarząd Chrześcijańskiego Un,<«ersyłe1u 
Robotniczego orzedstawia kró tk ie  spra­
wozdanie z d iz /ia lnośc i od dnia 10.111 
1935 r. do  dnia 1 IV 1937 r

Zebrań Zarzadu o d o y ło  się 12; zebrań 
Prezydium 58 W  skład Zarządu wchodz.- 
li: pp Antoni W yszyński (w yjecnał 7 W ii 
na), ks, A l. M ościcki, Zofia Iwaszkiew.- 
czowe, mjr. St. Pilczewski, W ł. Osłrowski, 
S. G ołost, E Paszkowski i od  1.1 1937 r. 
pp. A. Skarżyński oraz T. Hermanowsk.. 
Komisja Rewizyjna: pp . T. M iskiew icz, W . 
Ciszewski, J. Zm itrow icz i M  .Engiel.

Sekcja O dczytowa zorganizowała 101 
odczytów , które się odbyw ają w każdy 
w torek i czwartek z wyjątkiem  świąt.

Sekcja Kursów zorganizowała kurs oia 
ław ników  i zas'ępcow d o  Sądu Pracy. 
Na kurs uczęszczało przeciętnie oko io  
100 osób.

B iblioteka codziennie czynna od  godz.
17.30 do 20.30. W  b ib lio tece  za łatw iono 
22.969 osob, przeciętnie dz.ennie oko ło  
45 osób. Biblioteka liczy 1,176 tom ow

Czytelnia-Swielica otwarta m iędzy g.
16.30 a 20.30, przeciętna frekwencja dzień 
na o ko ło  55 osób —  razem 35.750. Swiet 
lica posiada radio i gry towarzyskie.

WSPOMNIENIE RAM OW E O POETa CIL 
Rzeczyposip >lltej Krakowskiej.

ozgfośn.a Krakowska dnia 26 IV o godr 
3 .00 Hgani.Tuje audycję w cyklu „Kurant 
staroświecki” . Będą to wspomnienia o poe­
tach 7. czasów ltizeczyipos po Li t ej Krakowskiej. 
Audycja p t. „L iście wawrzynu" opracowana 
i o> lała przez Krystynę Gnzybowską z l  ftzj 
ką Maili lis zk. i Studzińskiego.

Liść wawrzyiuLnaileży się również nie da­
wno zmarłemu muzykowi Lucjanowi Mat 
C7< wskiemu. znanemu twórcy llustracyj mu- 
zyczny-ch do wlehi dzieł scenicznych. To też 
na tym miejscu warto zwrócić uwagę słucho- 
czv na koncerr o  godz. 17,15 w  czasie które 
go wykonani1 zostaną fragmenty z ilustracyj 
muzycznym do „Nocy L'stopa<l-'w c j"  — W y 
spiańskiego, „N iebieskiego Ptaka” Maeter- 

ą.ncka, i „Księcia Niezłomnego” —  Caldero 
na. Utwory odegTa zesijiip- kamerahiy Malej 
Orkiestry Polskiego Radia, oraz Karol Szus 
1 ;r (fortepian). \

JAK POWSTATY T KO ZNACZ A NASZE 
NAZWISKA

dowieazii się shichaeze przez

Nazwisko sprzęgło się nierozerwalnie i

Sekcja Teatralna odegra ła  35 sztuk te­
atralnych, na których b y ło  5.349 osób i 
zorganizowała 43 zebrań towarzyskich 
przy udziale 4.961 osób.

dzisiejszym cywilizowanym  człowiekiem  nie 
tylko towarzyszy mu przez cafe życie nte 
przecnodzi dziedzicznie z pokolenia na po 
kolenie..'

Narw.ska w Poi'isce istnieją od niedaw­
na, 1k> zaczęły się ustalać dopiero w  13 i 16 
wieku, a wśród litdu jeszcze później. Dawny 
zwyczaj kazał nazywać pana ezv kmiecia dc 
wolnie., jirzezewać go wedle jakiejś cechy 
rysów ozy charakteru. Pnzęaiwisks 
1; przekształcały się i zmieniało —  stąd now 
stała ogromna Tóżnorodność Jak oowsfałv 
i co znaczą nasze nazwiska dowiedzą się 
słio lias-ze w odcrvcie dnia 26 kwietni i o go 
itzrtip 16.13 w opracowaniu AHdn.sa Szyoer- 
skiego.

NAL?Ł7YCIÊ K U Z Y K I
nćzleła lekcyj GRY HA F O R T F P iA M Il

Ceny przystępne. —

Areszto wanie *du\ Dlugzcza
Na tropie afery przy sprzedaży mai gików obywateli

sowieckich
Przed k ilku  dniam i donosiliśmy o re­

w iz ji w mieszkaniu adwokata Długacza, 
pozostaiace] w związku z dochodzeniem 
prowadzonym  przez prokuraturę w spra­
w ie  afery przy sprzedaży dom ów  i mająt­
ków  obyw ate li sowieckich na terenie 
ziem północno-wschodnich.

Afera m iała polegać na fym, że urzą­
dzano fikcy jne  licytacje, skutkiem czego

skarb państwa trac ił znaczne op ła ty . Irtóre 
otrzym yw ałby, g d yb y  le  majątki sprzeda­
wano normalnie.

W  ramach dalszego dochodzenia, z 
polecenia sędziego śledczego areszowa- 
no adwokata D ługacza i oradzon og* 
w w ięzieniu na Łukiszkach.

Szczegóły sprawy na razie nie m ogi 
być podane do publicznej w iadom ości.

Najnowszy firn 
genialnego Rene Claira

Ę J ę $  ‘ O t T

m a i
Następny prugram 99H E L I O S 6 6

UJELIOSJ KoloaŁlue uowodienie. Nilpięso. epftpea wllosna 
' * M m  C  ■ rh? WETIUIAIM  i r i U S ! 1 ZBOJMKCK*

Nad program : Atrakcja kolorowa i aktualia.

Ł A S I M O  |
w cudown. 
filmie 
śpiewno- 
muzycznym

D eanna DUR^hN

P S U  , a t. _  wag w y  Ceny m ie jsc  no rm a ln e :
fefc® L a n i  ' ■ y '  Dzienny balkon 40 g r,

Vneczor. balkon S5 gr.

I  Gigant w i d o w i s k o  z okresu, który wstrząsnął podwal, świata

Ostatnie dni Pompei
Zaaiada barbarzyństwem I rozpusta o p e saneg< mia'ta. —  W rolach głównych PrestOf

Foster J“ h r  iVood, Ł o ro th y  W ilson.
hed progr* j  UROZMAICONE DODATKI. Poci, ie *m  o 4-ej, W L w ć r l łw .  •  1-ej,

W
ICZ

iaut.np.iilV I

n Z
w i l n o .  b is k u p ia  4 , t e l .  s-4s

Id

W ylosu je  m ie ild e fo  ro d -a jt 
roboty w zakreiie drukarstwa

PUNKTUALNIE — fA N IU  -  SOLIDNIE

Poszuku[ę
spdlniczki

samodzielnej z nie­
wielkim kapitałem do 
bardzo dobrze pros- 
nerującegr interesu, 
ftdres w administracji 
Kuriera Wileńskiego i

B. ochotnik]
i podoficer Wojsk P. 
obecnie bez pracy, 
poszukuje p acy fi 
zycznoj lub dozorcy 
domu za mieszkanie. 
Listopadowa 2 m. 1 

Radzicki

Nasiona kontrolowane przez Stację 
Oceny Nasion w Wilnie

poleca Centrala Zaopal.zen Ogrodniczych
wł. J. i J. Krywko.

W ilno, ulica Zawalna nr.. 28, tel 21-48 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie

f t̂rergrer.
Wkrótce odbędzie się premiera najpiękniejszego z dclyc ' czas wyprodukowanycn 
polskich filmów 1937 roku. Będzie to pierwszy- FOLSKi Fiim, pizeznaczony dla 
zagranicznych rynków zbytu

Dyplomatyczna
ź o n ó

Ćwiklińska, Żelichowska, Kenda, Grossówna, Stępowski, I g o  
Sym. Znicz. Tańce Loda Halama

Przy realizowaniu filmu bral udział wyszkolony sztab 
zagranicznych techników i fachowców

r*—js  
r-

F ‘

/W

D z I i

SHIRLEY
TEMPLEfŚTwń°'mi-Bogate biedactwo

Nad proąram : BUSTER KEflTON l in 

UW flG fi.  Dzieci nabywające bilety na par- S h l T l ^  ' I
ter otrzymują b e zp ła tn ie  n i pam ią tkę

Uh) R 4 A R S Dziś ostatni dzień:
Rozbawieni, roześmiani, zakochani, nadchodzą . . .  Jean 

lJARLÓW W illiam  PUWELL, Myrna LOY, Spencer TRĄCY

w tiimie » JEGO ZŁOTA RYBKA
Jutro premiera. Kroi śpiewaków Ryszard Taub a w film ie  muz WIEDEA — LONDYN

L U X | Dziś największa rewelacja doby obecnej

S / . A ? ś 6 H A J W o ś (  i rasa)
Wielki film erotyczny reżyserii L C J B I T S C H f l .  W  roi. gł. hohater filmu „Mayerling 

Charles Boyer. Nad program: Dodatki

POLSKIE KINU

S »  CZaRNA pękławieiki
poiski

film 
p. t.

W  roi. gł.: Znakomita egzotyczna gwiazda REiśI, E. BODO, Żelichowską Brod -tewicz, 
7nicz i inni Niebywałe nrpięcic akcji. Niespotykany przepych wystawy. W D  PROGRAM 

l i t tA i ' rfjyae. ciekawe dodatki
y ń

4 4 1 i i  I  ) i l l * . * | . « 4 i k ,  ni Koicieina SS 
Liea, i l .  Z*mkova 41 
Rarmnewicz*, al. N irn tow iczt 70 

ś iA ł ta w U K Ia i  Kłeck. N ie lw te l, Słonim, Stctnezyn,
"<«l^vę, Wmfctyu, VfH •'*».

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno­
szeniem do doma w kraju — 3 zł, za £ra- 
n lc « 6 l.t, z odbiorem w administracji zl 2S0 
na wsi, *r miejscowościach, gdzie nie n j nrzę- 

da^oc itow ego *ni agencji zl 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wlerszJbilimetf. przed tekstem 75gr, v  tekście60gr, za tekstem . ", kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za Wiersz Jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfro e ł^ £ r l* * i 
ryczne 50%. Układ ogłoszeł w 'k ic lc  € ciołamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogroszen i ru b iyk f’ 
.nadesłane’ redakcja nie odpowtuda. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu d.-ukj ogii- 
szeft i r i t  przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. S.30— !'3-30 i 17—1*-

Dru» „Znica*, Wlloo, ul. B)Ak. Baudutsku go 4, lei. 3-40,


